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O suszanie Polesia.
Przed kilku tygodniami ukazała 

s ę broszura wyaana przez komisję 
techniczną dróg komunikacyjnych oraz 
tranzytu przy Lidze Narodów, poświę­
cona sprawie osuszania Polesia. Bro­
szura ta jest owocem długie] pracy 
ekspertów, którzy tę doniosłą dla ty ­
cia gospodarczego Polski spiawę 
weztchstrcnnie zbadali. Projekt eks­
pertów w głównych zarysach przed­
stawia się następująco:

“ Olbrzymie przestrzenie Polesia w 
granicach Poiski zajęte przez Bagna, 
błota i torfowiska sięgają 1-676.000 
hektarów, t. j. wynoszą 40 proc. ca­
łej powierzcnni Polesia* Obszary te 
mogłyby wyżywić liczną ludność, 
gdyby się stały podatne do telów 
Uprawy rolnej. Miałoby to wielkie 
znaczenie przy tak wielkiej ich prze­
strzeni ze względu na rosnącą szybko 
liczoę ludności w Poisce i na odczu­
wany brak ziemi zdatnej do uprawy. 
Ooecnie zaludnienie Polesia jest bar­
dzo rzadkie i wynosi zaieowie 21 
mieszkańców na kilometr kwadratowy. 
Poiesie mogtody natomiast wyżywić 
kilkakrotnie większą m arę ludności 
w razie osuszenia biot, bagien, od­
prowadzenia nadmiaru wód, zdreno­
wania gruntów. W ten sposóo nad­
miar ludności rolniczej z innych dziel 
nic kraiu mógłby być z pożytkiem 
skierowany do Polesia, gdzie na o su ­
szonych obszarach zakwitłaby kultura 
roina, a miejsce totiowisk i bagien 
zajęłyby pola uprawne i łąki.

Pierwsze próby osuszenia Poiesia 
datują się z wieku XVII i XVIII, czy­
nił je rząd polski, przeprowadzając 
kanały. W r. 1874 oodiął rząd rosyj- 
Jki tę samą próbę w części wscho­
dniej Polesia, która znajduje się dzi­
siaj na terytorjum Z. S S R.

Cyfry z roku 1912 i 1915. odno­
szące się do terenów zdrenowanych, 
wskazują znaczne zwiększenie się Jo - 
rhodów  z majątków zmeliorowanych. 
Tak więc, gdy ten sam majatek da­
wał w r. 1908 3 rb. dochodu z he­
ktara, w r. 19i2 przyniósł on 20 rb. 
dochodu z hektara; w innej posiadło­
ści osiągnięto 909 rb. ogóinego do­
chodu za r 1910, a 3.013 rb. 1912 
r., po przeprowadzonem drenowaniu 
obszarów. Przeciętnie dochodowość 
majątków drenowanych na Polesiu 
wzrastała dwu i trzykrotnie.

Przedsięwzięcie tak wielkie możli­
we jest pod względem technicznym, 
zdaniem kom pettninych fachowców 
przy wyzyskaniu Prypeci i Dniepru, 
jakc koryt odprowadzających nadmiar 
wóa, oraz wybudowanie sieci kanałów.

Ze streny finansowej osuszenie 
błot poleskich wymagałoDy nakładu 
420 n iij. zł. ogołem, co pozwoliłoby 
uzyskać 1 i_ pól miijona htktarów 
ątemi zdatnej do uprawy; z tej zaś 
ilości 1.200.000 hektarów osuszonych 
już zwróciłoby koszty nrac ogólnych, 
tak iż pozostałe 300.000 hektarów da­
łoby czysty zysk.

Organizacja Drąc nad osuszeniem 
Polesia jest przedsięwzięciem tak wiel- 
kicm, iż nie mogą się jej podjąć oso-

ttnja c ®  a iisfrjae iio -czA
Środek czeski przeciwko dążeniom ku Anschiussowi.

BERLIN 2 8 —Vil. PA T „V o rw aerts*  tw ie rd z i, p o w o łu ją c  s ię  
nu o trz y m a n e  ze  ź ró d ła  w a ry  g o d n e g o  In fo rm a c je  że  r z ą d  cze- 
c h o s ło w a c k  z a  z g o d ą  F ra n c ji zw róci s ię  n a  je s ie n i d n  rz ą d u  
a u s tr ia c k ie g o  z  p ro p o zy c ją  z a w a rc ia  a n ji  c e ln e j  m ięd zy  A u strją  a  
C z e c h o s ło w a c ją . W  te n  s p o s ó b  p rz e m y s ł au s trjacK i o trz y m a łb y  
ry n e k  zb> tu  d a  sw y ch  p ro d u k tó w , a  ró w n o c z e ś n ie  A u - łr ja  m o ­
g ła b y  z a o p a trz y ć  s ię  w a rty k u ły  ź v w n o sc !o w e , c o  m u s ia ło b y  s p o ­
w o d o w a ć  o s ła b ie n ie  dążeń  A u s trjl  w  k ie ru n k u  a n s c h lu s s u

W e u łu g  d o n ie s ie n ia  < V o rw ae itsu »  o c z e k u ją  p o w s z e c h n ie , że 
A u s trją  z g o d z i s ię  n a  tę  p ro p o zy c ję -  D z ie n n ik  w s k a  u je , że  p r o ­
je k t  te n  n a p o tk a  n a  ró  *ie p rz e sz k o d y , p rz e d e w sz y s tk le m  w s k u ­
te k  te g o , i e  z a ró w n o  p rz e z  A ustrję , j a k  C z e c h o s ło w a c ję  u d z ie lo ­
n a  b y ła  p a ń s tw o m  e u ro p e js k im  k a u z u la  n a jw ię k s z e g o  u p rz y w i­
le jo w a n ia . P a ń s tw a  te  na  w y p a d e k  p o w s ta n ia  un ji c e n e j  m iędzy 
A u s tr ją  a  Czecham < m o g ły b y  w y stąp ić  ró w n ie ż  z  żąd an iem  z a w a r-  
c a  unjji c e ln e j

Możliwości współpracy nlemSecko francuskiej
GDAŃSK, 28 VII. W tutejszej „Danziger Ztg “  pojawił się 

artykuł b. francuskiego mim>tra Louchera na temat możliwość' 
współpracy memiecko-francuskiej, Autor wskazuje, że cała poli­
tyka europejska pozostaje pod wpływem rozwoju stosunków 
francusko niemieckich. Europa, zdaniem Louchera, tylko wtedy 
może mieć zapewniony pokój, kiedy naród francuski i niemiecki 
wcielą w życie plan wspólne pracy. Poincare popiera politykę 
zbliżenia prowadzoną przez Brianda.

Loucher zakończył swój artykuł podkreśleniem, że N'emcv 
zajmą z powrotem swe stanowisko w koncernie naiodów, że 
Niemcy maią te same prawo co Francja, że Francja zwalczać 
będzie wszelkie próby uzyskania przewagi przez innych, nie prag­
nąc atoU przewagi dla siebie. Współpraca pomiędzy obu naroaa' 
nu musi być poprowadzona do skutku i to nietylko nrędzy 
Niemcami a Francją, ale należy też zapewnić współpracę innych 
narodów europejskich.

Pożyczki am erykańskie d la  Sowietów.
Sprzeciw p. Hoover{a.

NOW Y YORK, 27—VII, PAT. Amerykański Minister Handlu p. 
Hocver oświadczył, że Jesl przeciwny wszelkim pożyczkom na rzecz obce­
go przemysłu potasowego. Z tego powodu przeciwny jest on pożyczce 5 
railjonów dolarów, którą chce udzielić firma D.llon Reaa et Co. Sowietom 
dla eksploatacji złóż potasowych. Ponadto oświadczył p. Hocver, iż jest 
również przeciwny zamierzonej oożyczce 25 miljonów dolarów, którą chce 
udziełć oewna grupa bankowa Sowietom.

Polityka A ngłj wobec C h in .
LONDYN, 28 Vll. PAT. Minister Chamberlain w odpowie­

dzi na pytanie w Izbie Gmin zaznaczył, że polityka Anglji wo­
bec Chin nie uległa zmianie od czasu deklaracji, jaką złożył rząa 
w lutym b- r. Rząd angielski w dalszym ciągu uprawiać będzie 
politykę prowadzenia z Chlnaini rokowań w sprawie zawrarcia 
nowych traktatów, dotyczących zmienionej sytuacji w tym kraju 
nie wcześniej jednak, aż znajdzie iakc kontrahenta rząd chiński, 
będący w możności wypełnienia przyjętych na się zobowiązań.

Rłjgi urzędnicze w Turcji.
BUDAPESZT. 28. VII. PAT. Dzienniki tutejsze donoszą z Angory, 

ze obradująca w Angorze komisja dyscvDlinarna wydaliła ze służby pań­
stwowej 600 tureckich urzędników państwowych z powoau ich współ­
pracy z Anglją oodczas wojny o niepodległość. W śród zwolnionych 
funkcjocarjuszy znajduje się wielu w\ższych urzędników państwowych 
oraz kilku posłów ostatniego Zgromadzenia Narodowego-

5ąsiedzka lojalność Czech.

Teoretyczne zbom bardow anie Londynu,
LONDYN. W  drugim dniu manewrów floty lotniczej imperjum Bry­

tyjskiego okazało się w wyniku ćwiczeń, że Londyn nie jest dostatecznie 
broniony przed atakiem nieprzyjacielskich sam c’ctów, albowiem dwum 
lotnikom, którym powierzona była ro’a atakujących, udało się mimo zasto­
sowania środków obronnych obrzucić teoretycznie bomoami Pałac Sora- 
wiedi.wości i Ministerstwo Lotnictwa.

W  obawie putchu P an  gal osa.
BUDAPESZT. 28.VII. HAT. Dzienniki donoszą z Aten o specjalnych 

zarządzeniach przedsięwziętych przez rząd grecki w związku z wiado­
mością, jaka doszła do rządu, że oficerowie marynarki zwolennicy Panga- 

by i nrzed?,iębiorstwa’ prywatne, z losa mają zamiar przedostać się łodziami motorowemi na pekłaa okrętów 
a  ugiej zaś sirony nie je s f  wskaza- wojennych celem obsadzenia ich i zainicjowania rewolty przeciw obecnemu 
nem, aby cały c iężą  tych prac spadł rządowi, 
na barki państwa. Najlepszym przeto 
wydaje się być system podziału prac 
miedzy państwo a osoby, instytucje 
prywame i społeczne, przyczem pań­
stw u przypada rola opracowania pla­
nu ogólntgc robót pod wzgtędem 
technicznym, rolniczym, go ipodarczym, 
zorganizowanie akcji pożyczkowej i 
kredyicwej, oraz wykonan e pewnej 
części robót technicznych, dotyczących 
koryta i regulacji rzek, oraz Kanałów 
pierwszej kategorji. Osoby prywatne, 
przedsiębiorstwa, instytucje, gminy’ 
wypełniają natomiast prace, dotyczące 
robO. < znaczeniu lokalnem.

Taki jest projekt ekspertów. Zby­
tecznie mówić o znaczeniu jakie zre­
alizowanie tej u.brzymiej pracy będzie 
miało w dziedzinie gospodarczej. Lecz 
po za dziedzin: gospodarczą osusze­
nie błot poleskich, uruchomienie ol­
brzymiego warsztatu będzie miało 
równitż don osłe znaczenie politycz­
ne. Znaczenie polityczne osuszenia 
błot poleskich poleg, na tern, ze 
przez podniesienie dobrobytu miejsco­
wej ludności, przez danie jej warszta­
tu pracy usunie grunt z pod nóg 
wrogiej agitacji sukcesorów „Hroma- 
dy“ i innych cganlzacyj wywroto­
wych,

Zainteresowanie się kwestią osu­
szenia Polesia przez Ligę Narodów 
sprawia, że realizacja tej sprawy na­
biera ccci. prawdopodobieństwa wobec 
możl wnśc; uzyskania w tym celu ka­
pitałów zagranicznych.

Sprawa spalenia przez Niemców Orchies.
Z historji wojny światowej.

PARYŻ. 28  -V II. PAT. W o d p o w ie d z i n a  k lic ak ro tn ie  p o n a ­
w iane tw  e rd z e n ia  n ie m ie c k o  w  j tp r a w e  p o ż a ru  w O rc h  es w  r. 
1914 a g e n c ia  H a v a sa  o g ła s z a  dzisiaj d w a  d o k u m e n ty , s tw ie rd z a ją ­
ce w m ę N iem iec. J e d n y m  d o k u m e n te m  je s t  p ism o  m e ra  z O rc h  e s  
z 2 5  w rz e śm a  1914, w y s to s o w a n e  d o  p re fe k ta  d e p a r ta m e n tu  N o rd , 
a  d o n o sz ą c e  o  w y p a d k a c h  ja k ie  się w y d a rz y ły  w CLxh.es> P s m o  
stw  e rd z a , t e  d o  m  e jscow ości te j  p rz y b y ło  4 wrześn a  1914 s ie ­
d e m  s a m o c h o d ó w  m em  eck  ch  żo łn ie rzy  z  o d z n a k a m i C z e rw o n e ­
g o  K rzyża w  c e lu  z a b ra n  a  r a n n y c h . Ci ż o łn ie rz e  n iem ieccy  
p ie rw s  daii s trza ły  d o  p a tro lu  f ra n c u s k ie g o . Francuz> o d p o w ie ­
d z  el> o g n i e m ,  zab ija jąc  c z te re c h  N iem ców  i z a b ie ra ją c  3  s a m o ­
c h o d y .

N a z a ju trz  k o lu m n a  w o jsk a  n iem  ec k  e g o  p o d p a l  la  d om y  
m ia s ta  O rc h ie s  o ra z  u p ro w a d z iła  lu d n o  ić w śró d  k tó re j b y ła  ko* 
b  e tc , k tó ra  z m a rła  sk u tk ie m  ra n  o d  b a g n e tó w . F ra n c u z i o d p ie ­
ra ją c  a tak i wzięli d o  n  e v o li  s z e re g o w c a  n ern eck ieg o , k tó ry  z e ­
z n a ł, ż e  o trz y m a ł ro z k a z  p o d p a le n a  d o m u  c e lem  p o m sz c z e n ia  
zab itych  m e m e c k ic h  żo łn ierzy . D rug i d o k u m e n t  z a w o r a  z e z n a ­
n ia  n a o c z n e g o  ś w a d k a  p o tw ie rd z o n e  p rz e z  m  iszkańców  m ia s ta  
O rc h  e s , a  p rz e d s ta w ia ją c a  w y d a rz en ia  w tak i sa m  s p o s ó b .

Śwładectwo msgn. Charcot.
PARYŻ, 28 7. Pat. W zw.ązku ze sprawą spaicnia przfiz Niemców 

w czasie wojny św atew ej miejscowości Orchies, którą lo sprawę poru­
szył w swe| znanej mowie Poincare, ogłasza msgn. Charcot, który w czasie 
wojny był biskupem w Lille co następuje: Niemcy z rozmysłem poćpa'ili 
OrcbJes poci pretekstem opartym na kłamstwie, jakoby żołnierze fidticuscy 
strzelali w mieście tein z okien do wcj3k niemieckich. Przeciwne twierdze­
nia Niemców mijaią się z prawdą.

Dzitją się na świccie rtikźy  zgo­
ła dziwne. Mamy sąsiada, z którym 
utrzymujemy przyjazne Mosupkl, a 
sąsiad ten odptaca nam ucisnlem na­
szej mniejszości zamieszkałej na jego 
terenie państwowym. Mowa tu o 
Czechach. Po za tem mało przyjadd- 
SKiem, jak na lojalnego sąsiada przy­
stało, traktowaniem naszych rodaków 
rząd p. Benesza uazieia przytumu i 
troskliwej opieki włącznie do popar­
cia finansowego najrozmaitszym kon­
spiracjom ukiaińskith i białoruskich 
wywrotowców. Z Pragi, podconie jak 
czerwonego Mińska ciągną ku nam 
miazmaty anarchji, z tą tylko różnicą, 
źe bakterje praskie są zabarwione 
nacjonalistycznie.
^  Leży własaie prztd  nami ostatnie 
wydanie czasopisma białoruskiej p a j 
stępowej studenterji p, t. ,N asz Pra- 
mien*. Jest to najnowszy dowód tej 
lojalności Czechów, którą nam płacą 
za znaczne ustępstwa, jakie Polska 
w irosci o utrzymanie dobrych sto­
sunków z swyrnł sąsiadami na rzecz 
Repuoliki CzechosłowacKiej poczy­
niła.

Jak wiadomo pewna część mło­
dzieży białoruskiej, nie mogąc znali ić  
wobec polityki endeckiej miejsca w 
wyższych uczelniach polskich, wyemi­
growała do Czech. Tam ją powitano 
z otwartemi rękami. Krótkowzroczna 
poi.tyka pierwszych rządów d o  woj­
nie z bolszewikami nie mogła prze­
widzieć, że odpychając młodzież b ia­
łoruską od Kultury polskiej pcha ją 
w objęcia wrogiej nam propagandy 
sowieckiej i c«sk iej. Czecny jsk I 
Sowiety skrupulatnie wykorzystywały 
wszyst Kie błęay naszej polityki naro­
dowościowej. Młodzież, która wyemi­
growała z Polski szukając światła 
wiedzy, zrażona do Polski, stała się 
rzecz jasna gruntem podatnym. Część 
je], baraziej ooporna, zachowała swą 
samudzicinuść i bezkrytycznie nie 
poddała się wpływom sowieckim, inna 
natomiast stała się pesłusznem  na­
rzędziem w ręKach polityków z M o­
skwy i Mjriska i jako organizacja 
postępowej studenferji uprawia pro­
pagandę sowiecką gdzie i jak się aa.

Pod niewinnym tytułem organizacji 
postępowej 3luoenterji kryje się jaczejka 
komunisiyczna, której bezpośreoniem 
zadaniem jest wychowanie i wykształ­
cenie przyszłych kierowników «Hro- 
mad» dla prowadzenia roboty wy­
wrotowej w Polsce. Przygotowanie to 
odbywa się całkiem jawnie w stolicy 
naszego sąsiada; czeskiego, z Którym 
łączą nas stosunki przyjazne. Wyglą­
da na paradoks, tymczasem jest to 
oczywista prawda.

i Powróćmy jednak do wydawnictwa. 
Nawiasem mówiąc, dziwić się należy 
dlaczego nasze władze tolerują roz­
powszechnianie tego wydawnictwa w 
Polsce. Fobieżne przejrzenie dość 
grubego zeszytu wystarcza, aby zor- 
jentować się co do jego charakteru 
i celów jakim służy. O d pierwszej do 
os-.ainiej strony naszpikowane jest 
najczystszej próby propagandą komu­
nistyczną. Oprócz kilku artykułów 
poświeconych Pclsce i stosunkom 
panującym na ziemiach polskich, są 
tam i wierszf pisane... w Wilnie na 
Łukiszkacn. Są również i zdjęcia ma­
jące ilustrować ofiary ucisku polskie­
go. Na jednam z zdjęć widzimy ob ­
nażone Cało mężczyzny, na którem 
znać kilka ran. Fotogiafja ta dziwnie 
przypomina jedno z zdjęć ohydnego 
mardu na tle zemsty rodziny wło­
ś c i a ń s k i  j pod Warszawą, który mi2ł 
miejsce na wiosnę b. r. i nic wspól­
nego z polityką nie ma. Dalej są dwa 
zdjęcia posia W ołoszyna i Miotły z 
głowami obwią«£uemt ręcznikami, co 
ma oznaczać źe posłów tych pobiła,., 
polska policja.

W artykułach inaczej o Polsce się 
nie mówi jak o «kułaku międzynaro­
dowej burzuazji wymierzonym w kie­
runku Sowietów*. «Polska została 
stworzona przez sztab m iędzyaando- 
wej burzuazji Ligę Narodów i jago 
taka nie prowadii swej własnej poli­

tyki a robi to co każe Chamberlain 
i mni iraperjaliści i słudzy kapitału*... 
Tego rodzaju frazesy oklepane i nud­
ne, a bedące staie przez prrsę sowiec­
ką używane, stanowią większość arty­
kułów .N ow rgo  Prom ienia'.

Najciekawszym z wszystkich nota­
tek jest niewątpliwie oiorzymi artykuł 
p- t. «Źycie polityczne na Białorusi 
Zachodniej*. Jest to zbiór wymyslań 
poa adresem dwóch stronnictw bia­
łoruskich, które trudna posądzać o 
sympatje do Polski; są to «Siel£nskl 
Sojuz i Chadecja*. Postępowa stu- 
denterja utrzymuje, że oba te stronnic­
twa są narzędziem ,  faszystowskiej 
polskiej defenzywy i służą wytrwa’e 
w ćelu rozbijania jednolitego robotai- 
czo-wioścańskiego tronlu*.

Powodem tej napaści na stronnic­
twa białoruskie jest ich stosunek do 
Mińska. Trzeba bowiem urzyznać, że 
Sieianskij Sojuz posła jeremicza, a 
tembaTdziej Chadecja białoruska mi­
mo catego radyKallzmu społecznego 
do polityki sowieckiej w sprawie bia­
łoruskiej ustosunkowały się krytycz 
nie.

Postępowa siudenterja nie szczędzi 
również napaści na tych emigranłów 
Białorusinów w Pradze, Którzy trzeź­
wo patrząc w przyszłość jwidzą swe 
ideały narodowe bez oRuiarów so­
wieckich.

Dziwnem oczywiście musi się wy­
dać każdemu, w jaki sposób stolica 
zaprzyjaźnionego z PolsKą państwa 
może być ■ siedliskiem jwrogiej nam 
propagandy komunistycznej po d szyl­
dem białoruskim. Wyjaśnienia tego 
stanu szukać trzeba,w subieinoj in­
terpretacji zaoewmeń miarodajnych 
czynników czeskich o .lojalności są­
siedzkiej i przyjaźni jaką Czechy ży­
wią ku Polsce*. Sz.

Projekt rozporządzenia o 
zwalczaniu żebractwa.

WARSZAWA, 28—Vli. LPat. W 
dniu 28 brn. ministerstwo pracy i o- 
pieki społecznej przesłało do biura 
prawnego przy prezydjum Radv Mi­
nistrów projekt rozporządzenia Pre- 
zydenla Rzeczypospolitej o zwalcza­
niu żebractwa i włóczęgostwa.

Bezrobocie w  Polsce.
W ediug danych Państwowego U- 

rzędu Pośrednictwa Pracy liczba po­
szukujących pracy w całym terenie 
Rzeczyposoolitej wynosi nbecnie 
190578 osób wobec 3625 wolnych 
miejsc do objęcia.

W śród poszukujących pracy naj­
liczniejszą grupą są pracownicy w 
górnictwie i roootnicy niewyKwalifiko- 
wam, którzy stanowią przeszło trzecią 
część ogólnej liczby bezrobotnych. 
Następne miejsca zajmują pracownicy 
umysłowi, pracownicy brauży włókien­
niczej, metalowej, robotnicy „rnlni i 
hutnictwa. W ciągu miesiąca czerwca 
stan bezrobocia zmniejszył się o 16 
tysięcy osób.
Inż. Pauli skazany został na 

trzy miesiące więzienia.
WARSZAWA 28 VII (tel. wł. Słowa) 

Po całodziennych obradach sądu okrę­
gowego w sprawie oskarżenia inż. 
Pauii o zniesławienie ministra M e- 
dz'ńskiego sąd wyoal wyrok skazują­
cy inż Pauli na karę więzienia w prze­
ciągu 3 miesięcy.

O sta rtc n y  przez swego obrońcę 
zgłosił wniesienie apeiścji.

Poseł Nuxa o rokowaniach z 
Polską.

RYGA, 28 VII. PAT. Przybył tu 
łotewski poseł w Warszawie Ńuxa, 
który w rozmowie z dzisnnikar^am, 
oświadczył, że Polska pragnie za­
wrzeć umowę hanalową z Łotwą. 
Poseł ma nadzieję, że wszelkie sinie­
jące jeszcze różnice zdań zostaną u- 
sunięte i że cbie struny dojdą w nie­
długim czasie do porozumienia.

Zblokowanie list litewskich w  
Kłajpedzie

Litwini kłajpedzcy porozumieli się 
ostatecznie co do wystawierra w cza­
sie wyborów trzech list — średnich 
rolników, drobnych rolników i listy 
społecznej. Listy te będą ze sobą 
zblokowane.

numeru dowodowego 20 gr.

i ftarąsfc,
Podzękowanie ks. Heleny w  

imieniu króla Michała 1.
WARSZAWA 28.V1i. Fat. V/ od 

powiedzi na depeszę przesłaną przez 
pana Hrezyaenta Rzeczypospolite] 
Ignacego Muścickiego pod adresem 
iowegci króla rumuńskiego Michała 

l riaaeszła od ks. maiki Hąleny na­
stępująca depesza J. E, Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej, Warszawa. Za- 

ick. W tmier.iu mego syna dzięKUję 
W. Ekscelencji za serdeczne współ­
czucie wyrażone nam w naszym bó­
lu, jak również za wyrazy śympatji, 
które nas żywo wzruszyły. Helena.

Poprawa bytu pracowników 
państwowych

W związku z dojrzewającą sprawą 
pop.awy bytu pracowników państwo- 
.wen, aowiadujemy się, te  dziś dn. 
29 o. m. zostanie przyjęta przez mi­
nistra sKdrbu p. Czechowicza, aeie- 
gacja C ertrałnrj Komisji Porozumie- 
watrze,i Zw. Zaw. Prac. Państw.

Tematem rozmowy p. ministra z 
deltgacją będą przygotowywane przez 
rząd wnioski w sprawie sposobów, 
jakiem, rząd zamierza poprawić byt 
swyrh pracowników.

Tegoż dnia odbędzie się w tej 
sprawie pienarne posiedzenie Central­
nej Kom. Porozum.
Ustąpienie posła Lasockiego.

W najbliższych dniach przybędzie 
no stolicy peseł Rzeczypospolitej *w 
Pradze p. Zygmunt Lasocki, który u- 
stępuje z ł  swego stanowiska i vrę- 
czyi już p, prezydentowi Masarykow? 
swe listy odwołujące.
Przedstawiciel M S Wojsk, w  
Zarządzie , Żeglugi Polskiej *.

WARSZAWA 28 VII. (itel w .S łow a) 
W skład Rady Nadzorcze; Państw o­
wego przedsięDiori-twćL „Żegluga Pol­
s k a ' w G.1vni, eksploatującego sześć 
rządowych statków handlowych i dw* 
osobowe ma wejść • niedługo przed­
stawiciel Ministerstwa Spraw W ojsko­
wych, co jest konieczne ze względu 
n? to, że statki , Żeglugi Polskiej' 
stanowią, na wypadek wojny rezerwę 
floty poiskiej wojennej, a tym sposo­
bem zapewniony oęozie kontast między 
marynarką a przedsiębiorstwem,
Urlop min. Składkowskiego.

WARSZAWA. 28 Vil {tel, wł.Słowa) 
Dowiadujemy się, źe m n. SkłaOKOW 
ski skorzysta z urlopu wypoczynko­
wego dopiero po powrocie z urloou 
Yict-prcmjera Bartla i vice-ministra Ja­
roszyńskiego, co nastąpi w pierwszej 
połowie sierpnia.

Minister Składkowski spędzi urlop 
swój w krrju
Rozrzeszenie komisji ank’etG. 

wej.
WARSZA W A, 28-VII. (tel.wl Słowa) 

Do komisji ankietowej ma być w naj­
bliższym czas.a doKoootow any przed­
stawiciel przemysłu górnośląskiego  
dvr. Dembieki
jtPoseł Łukaszewicz u mir,. 

Zielensa.
RYGA, 28 VII. PAT. Poseł polski 

w Rydze Łukaszewicz obwiedź ł dz.S 
ministra spraw zagranicznych Z ie- 
leusa.
Rozrywka i nauka w pocze­

kalniach urzędu.
W celu uurzyjemp en a interesan­

tom oczekiwania na przyjęcia w urzę­
dach, a jednocześnie zaznajomienia 
ich z działalnością w różnych dzie­
dzinach administracji państwowej i 
samorządowej, a w szczególności zł 
stanem gospodarki na obszarze 
odnośnego powiatu, p. nrnister spraw 
wewnętrznych zarządził, aby w sta­
rościńskich pokojach przyjęć były 
poumieszczane: mapy, wykresy, folo- 
gr tfje i lius racje, dotyczące uprawy 
zbóż, hcdowli zwierząt domowych, 
ilości i jakeści drog bitych, ilości 
fabryk i warsztatów rzernieśimczycn i 
f. d. Ponadto winny być umieszczo­
ne fotogr£fje i rysunki dokonanych 
przez zwązki komunalne inwestycji i 
urządzeń w powiecie, wreszcie zdję­
cia układu geologicznego 1 osobliw­
szych krajobrazów Dowiatu-

Dla crjenlarji obrazy te i rysunki 
mają być zaopatrzone w oopowiednie 
objaśnienia. Tego rodzaju ilustracje 
dadzą się wykonać przeważnie nrni- 
malnymi kosztami, a w praktyce stać 
się mogą znakomitym środkiem uświa­
domienia szerszych warstw społe­
czeństwa o stanie i potrzebach admi- 
nlstraci jno-gosoodarczych kraju.

c n  O E i  m r n r n
C z e r n e g o  Krzyże.
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0 polsku kultur; nu kresach białoruskich.
Białoruś Sposiada wiekową trady­

cję, nie posiada jednak wiekowej kul­
tury. Pierwszej nie możemy ruszać, 
gdyż byłoby to porywaniem się na 
takie reduty, które są nie ao  zdoby­
cia, — drugą natomiast musimy wes* 
przeć haszem doświadczeniem, na- 
szem wyrobieniem, wreszcie wyższością 
naszych walorów umysłowych.

Nie cbodzi i nie powinno nam 
chodzić o zronienie z Białorusina Ho- 
laKa, ale jednocześnie posiaaamy ta­
kie wartości, z którera! kryć się wsty­
dliwie pod korcem byłoby Cunajainitj 
niepowetowanym Dłęaeui. Te warto­
ści — 10 kultura Dolska.
Ia3 Nią legitymujemy się przecież przed 
narodami całego świata, przez nią je­
dynie zająć możemy pewne i goane 
pozycje w rodzinie ludów, przez n<ą 
uzyskać możemy szacunek, sympatje 
i życzliwość innych.

Propagowanie jej zawsze i wszę­
dzie jest bezwzględnym obowiązkiem 
każdego światłego Polaka.

Każdy r r ancuz, począwszy od 
prenumeratora mHumanUe‘ , a koń­
cząc na czytelniku tAciion Frangaise", 
obnosi dumnie po święcie swą kul­
turę francuską, co niemnie] gorliwie 
czyni każdy Anglik, Amerykanin, 
Włoch, Niemiec czy Czech.

Czemuż tylko my, Polacy, mamy 
mieć tak bardzo wstydliwie zakneblo­
wane usta?

Jeśli dobra propaganda polskiej 
kultury zagranicą wychodzi zawsze 
In plus polSKiej polityce zagranicznej, 
czemuż taka sama propaganda we 
wnątiz granic miałaby wyjść in minus 
polskiej polityce wewnętrzne;?

Mija się z prawdą twierdzenie pe­
wnych teoretyków politycznych, ludzi 
skądinąd zacnie i szlachetnie myślą* 
cycb. że Bia'orusin nie chce ani p jI* 
skiej szkoły, ani polskiej kultury. On 
nie chce tylko, by mu odbierano mo­
wę jego ojców, z całą jednak cieką* 
wością przyjmuje i wchłania to, co 
mu pudajt szkoła polska.

Nie zaspokoić tego pęau do wie* 
dzy, tej, może często niedość skry­
stalizowanej, ale wyczuć się dającej 
tęsknoty za wyższym poziomem życia,

es* to dopiero wteay nie rozumieć 
godności i praw człowieka.

Wystarczy rozejrzeć się niećo 
wśród warunków miejscowych i po­
znać zbliska nędzę prymitywnego ży­
cia białuruskiej wsi, by raz na zawsze 
wybić sobie z głowy owego pseudo- 
idealistycznego klina w postaci pozo­
stawienia własnemu losowi tych mas, 
zżartych nędzą, ciemnotą i alkoholi­
zmem.

Równolegle z dobrze postawioną 
szkołą, szerokie zastosowanie powin­
na tu znaleźć oświata pozaszkolna- 
Kresy prócz razem ych wsi białoru­
skich usiane są niezliczoną ilością 
zaścianków o zbtałoruszczone] ludno­
ści polskiej. Mieszkańcy zarówno je­
dnych jak i drug cb Gsieaii, oddaieni 
lub odcięci zupełnie od kulturalnych 
środowisk, są nadwyraz żądni wiado­
mości o szerszym niż ich św.ecie.

Odczyty o Polsce, demonstrowa­
ne obrażamy cieszą się zawsze nad* 
zwyczajnem powodzeniem. Przesuwa­
jące się przed oczyma widzów obra­
zy, ilustrujące materjalny i duchowy 
dcbyteK kulturalny Polski, bynajmniej 
nie sp tykają się z niechęcią lub 
wrogim naslrcje<n. Całkiem przeci­
wnie, są one oglądane zawsze z Wi- 
doćzniem zainteresowaniem, mając w 
ten sposób duże znaczenie pedago­
giczne i propagandowe.

Im s in.ejszą, doskonalszą, wyższą 
wyaa im się nasza kultura, im przy­
stępniejszą i chwytliwszą Uczynimy 
ją dla ich apercepcji, t>m łatwiejszy 
znajdziemy dostęp do zamkniętej psy­
chiki białoruskiego ludu.

Należy jednak ze smutkiem skon­
statować, że czy to wskutek przesa­
dnych skrupułów poi,tycznych, czy 
przesadnej skromności, czy wreszcie 
zwykłego niedoceniana ważności ce­

lu, — nie potrafiliśmy należycie zor­
ganizować dobrej prooagandy kultury 
polskiej wśród szerokich mas biało­
ruskich.

Pod tym względem na tle zupeł­
ne] prawie bezczynności innych po­
wiatów bardzo korzystnie odbija ' po* 
wiat stołpecki, gdzie zaiówno inspe­
ktor Skkomy jak i nauczycielstwo 
rozwinęli i poparli szeroką akcję oświa­
ty pozaszkomej.

Satnycn odczytów z rozmaitych 
dzudzin gospodarczego i kulturalnego 
życia Polski w ubiegłym roku szkol­
nym odbyto się po wsiach, zaścian­
kach i miasteczkach 125 Całą jesień, 
zimę i wiosnę specjalna instruktorka 
oświatowa spędziła w ciągłych rozja­
zdach. Organizowano wycieczki w 
głąb Polski z dorastającą dziatwą 
szkolną i członkami Kół Młodzieży 
WiejsKiej- Urządzano wieczorowe i 
niedzielne kursy dla analfabetów. 
Częste i na wysokim artystycznym 
poziomie stojące przedstawienia sźkoI- 
ne i amatoiskie szerzą również po 
wsiach dodatni woły w kulturalny za­
równo na dzieci, jaK i na starszych-

Na tych szerokich ziemiach, leżą­
cych tak długo ugorem, Polska ma 
dużą wychowawczą i humanitarną 
rolę do odegrania. Wykładnikiem jej 
siły nie może tu b \£  jedynie wojsko 
i policja, lecz prawdziwa, wszech­
stronna Kultura Polska.

Maria Haczynska 
Nauczycielka szkoły powszechnej 

w Siołacach.

Weterani z Ameryki we 
Lwowie

LW ÓW , 28 7. Pat. Wczoraj po 
zwiedzeniu miasta weterani z Amery­
ki byli na przedstawieniu w Teatrze 
Wielkim, eoczem odbył się w sali 
ratuszowej bankiet wydany przez 
miasto. Na raucie prócz członków 
wycieczki amerykańskiej z orezesem 
Sarzyńskim  na czele obecni byli wy­
bitni przedstaw,ciele władz i społe­
czeństwa m. Lwowa. Obowiązki g o ­
spodarza pełnił zice prezydent miasta 
d-r Leonard Stahi. Raut przeciągnął 
się do późna w nocy wśród bardzo 
miłrgo nastroju Dz;siaj goście w 
dalszym tiągu zwiedzali miasto. Po­
południu odbyła się wycieczka na 
Wysoki Zamek. Dzisiaj odjeżdżają 
g tśc ie  na Woł>ń.
Zgon członka wycieczki Po­

laków z Ameryki.
LW ÓW , 28 VII. PAT Wczoraj

wieczór zmarł we Lwowie w szpitalu 
redaktor „D ziennka Chicagowskie­
go" B anas^ . Ś p. Banasik przyje­
chał we wtorek do Lwowa jako ucze­
stnik wycitczki weteranów polskich 
z Ameryki. Zachorował on już w 
czasie podróży i z wagonu musiano 
go wynieść na noszach. Zmarł w 
podeszłym wieku.
Aresziy komunistów w Kra­

kowie.
KRAKÓW 28 Vil. PAT. O g a n a  

politycznej policji przedsięwzięły dziś 
w Krakowie szereg rewizyj w miesz­
kaniach miejscowych działaczy kom u­
nistycznych Józefa Majdy, Leona We- 
kslera, Józefa Cieślika i jednego z 
najwybitniejszych, najoardziej znanych 
komunistów krakowskich Wojciechow­
skiego. W mieszkaniu lego ostafire* 
go znaleziono skład podrabianych 
papierosów monopolowych t. zw. 
płaskich. Wyroby te skonfiskowano, 
a sprawę przekazana prokuraterji.
Wizyta amerykańskich kontr- 

torpedowców w Gdańsku.
WARSZAWA 28-V I (tei.wl Słowa) 

Jak dovi dujemy 25 Sierpnia mają 
przybyć dc- Gdańska, a prawdopodo­
bnie i do Gdyni z wizytą owa kontr- 
torpedowci amerykańskie. Na pokła­
dzie każdego z nich znajduje się po 
118 marynarzy i 5 of,cerów.

Projekt drakońskich praw w  Irlandji.
LONDYN, W Dublinie ogłoszono tekst projektu prawa nazwanego 

«prawem ocalenia publicznego*, które w tym tygodniu ma być przedsta­
wione parlamentowi irlandzkiemu. Jvźeli p rojekt ten będzie uchwalony, 
rząd będzie wyposażony w pełnomocnictwa najszersze pod względem 
represji.

Według tego tekstu każdy, uznany za winnego posiadania broni 
palnej bez specjalnego pozwolenia, podlega karze śmierci, długotermino- 
wemn więzieniu lub też karalności bezterminowej.

Bill ten daje nadto rządowi prawo niszczenia publikacji podburza­
jących karania ich autorów i drukarzy. Gwardia obywatelska zaś upow aż­
niona jest do przedsiębrania rewizji i aresztowań bez specjalnych nakazów 
sądowych i do więzienia w ciągu trzech miesięcy każdego podejrzanego, 
co do którego policja w czasie tego okresu przeprowadza śteaziwo.

Echa putchu Kap pa.
B E R LIN , 2s.VlI, PĄT. W  jed nej z posiadłości ziemskich w  M uklenbnrgji 

Eoło S t.iw erin a , areaatc-irnr.y został dzisiaj por. Rotsbach, jed en  z osław ionych  
p1 *yw ódców  głośn ego  sw ego czasu  putchu Kappi. Areszt w m le  pozostaje w  
w iąstti z wydanym  przez Rcssbacha vr czasie putchu wyrokiem śm ierci n e kil­

ku republikanów-

Poselstwo litewskie w  Szwecji zlikwidowano.
„Rytas" podaje, iż puseł litewski w Szwecji p. Jurkunas-Zejnius został 

usunięty ze swego stanowiska, Po sprawdzeniu tej wiadomości w minister­
stwie spraw zagranicznych okazało się—jak nadmienia Rytas—iż nietyiko 
p. Jurkunas-Szejaius został usunięty ze stanowiska, lecz wogole zoataje 
zlikwidowane całe poselstwo.

N iem iecka delegacja rolnicza w Rosji.
BERLIN 2 8 -  Vil. Pat. Donoszą tu, i t  delegacja rolnicza niemiecka 

wysiana do Rosji Sowieckiej przybyła do Rostowy gazie powitana została 
przez prezydenta komitetu rolniczego okręgów Donieckiego i Kaukaskiego. 
Przedstawiciel rządu sowieckiego w swera przemówieniu wyraził nadzieję, 
że nawiązanie stosunków między kołami roiniczemi obu państw przyczyni 
się oo rozbudowy ich i do zacieśnienia związku gospodarczego między 
Rosją a Niemcami,

Borodin wraca do  Rosji.
HANKOU. 28—Vil, Pat. Borodin wyjechał przez Mongolję do Rosji.

Zbiory tegoroczne lepsze niż w roku zeszłym
Żniwa całkowicie są w toku w Małopolsce W schodniej i na W ołyniu, 

częściowo zaś rozpoczęte w województwach centralnych, w Poznańskietn i 
w Małopolsce Zachodniej.

Stan zbiorów naogól wyżej średniego, żyto jednak gorsze od pszeni­
cy i Jarzyn które w steoniach wyrażają się cyfrą 3.5. Warunki atmosfe­
ryczne w okresie kwitnięcia żyła były bardzo niepomyślnr, znacznie nato* 
miast pomyślniejsze były w czasie kwitnięcia przenicy i innych zbóż.

W okręgach nawitdzonych klęskami tywiołowemi, rolnicy zdołali 
przy pomney Kredvtow tu n. rolnictwa odsiać ponownie zniszczon: obsza­
ry zbożami późnemi, jak hryką, mieszanki i t.p , tak, że straty przynaj­
mniej częściowo zostaną powetowane.

Okopowiza (buraki i ziemniaki) t h u ś  sadzone późno, na ogół dobre,
Co do wydajności w ziarnie, danych jeszcze brak, min rolnictwa jed­

nak przewiduje, że zbiory tegoroczne wypadną lepiej, niż w roku ufci egtym.

Niesłychana panama ryżowa w Krakowie.
Rząd polski poniósł miljonowe straty.

KRAKÓW, _!7-VU. W e łro d ę  ob iegały  w m ieście pogłoski o  wykryciu na 
dw orcu krakowakint o  oi_; niej panamy prrem ytnlcrej, w obec rozm iarów  kió- 
rej b iedną wazyatkie dotychczas u jaw nione nadużycia celn e. Sprawa ta m iała  
p rzeb ieg  następujący:

W krak jw ie , w  pobliżu siarU D ąbie, iatnieje przedsięb iorstw o pod firm ą  
.K rakow skie łu srcra ln ie  ryjtu», które jest w łasności rodzin  W asaerbergerów. 
Finna ta uzyskała w  Min. Skai bu i Mim Przem ysłu i Han n u  zezw o len ie  na 
preywór kilku tysiecv w agonów  rjzu  n iew yłu azczcaego  do przerót kf na ryż 
k otisum cyjn;. Ryż n iep n  robiony korzysta :e specjifnych  uig celnych , a m ia­
now icie op łaca się  tyl o *0 zł. nu w agonu zamiast 8 0 0  z ł. za ryż p rzr .ob ion y . 
Ryż sprow adzony do Krakowa m ia ł być na miejscu poddany przeróbce.

Na podstaw ie p wy. _z-i>,o zezw o len ia  (uszczelnia krak >wu*a sprow adzała  
do Krakowa ryż w  uortjach do 100 w agonów  przez dłuższy okres c: su . D. pi. 
ro w t b i e g ł y m  tygodiJu udało się  w ładzom  przyłapać całe ow a pociągi, liczące 
p rze sz ło  100 w agonów , z ryżem już łuskanym, gotow ym  do kojsum r*!, a le- 
klari iwaąym w oclen iu  jaku ryż m ełuskany. Strata którą p o n ió sł skarb państ*  a 
a skutek różn.cy cł« , w ynosi im jednym tylko ostatnio p r z y c h w y c o n y  transpor­
cie p rzeszło  100 000 zł. PoaaJtu ustalono, że podobne transporty kilkakrotnie 
b yły dwklarowsiie fałszyw .t. Przywożono ryż gotowy, a podawano v deklaracjach 
ce  nych, że ryż jest niełusknny. Straty, htóre poniósł karb państwa na w szyst­
kich transportach sięgają miljonów złotych.

Jak się uuw iadujtm y w  łączności z powyższą sprawą przyjechała dziś do 
Krakowa specjalna komisja minksicrjaina z A arS u w y. kióri ma s ię  zająć u sta le­
niem  wprost olbrzym ich rozm iarów strat, jakie skarb państwa p on iósł na p o ­
wyższej panamie przem ytniczej W związku z prow tdj onem  śledztwem  ma być 
podoer.u aresztowany c-ły  szereg  osób, których aazw ista ze względu na dalsry 
tok śledztw a trzym ane są jeszcze w  tajem nicy.

Tysiąc osób efiarą pow odzi.
LONDYN 28 VII PAT. W edług d niesień otrzymanych z Kalkuty kanał, który 

zasl'a wodą okręg Baroda miał przerwać atnę, powodując Śmierć tysiąca osób P o łą ­
czenia między okręgiem baroda a Bombajem mają być przerwane.

O berw anie chm ury nad Renem .
BERLIN 28 VII PAT. Wczoraj popołudniu nad środkowym Reneru szalała burza 

z obi wiiL i  się chmury. Na julnym  z pi.rowcow wichura uniosła dach ora-: zerwała 
z pokładu r/iżne urządzenia. Wśród podróźrych powetał ogromny popłoch, który zdo­
łano z trudem opanować. Burza nawiedziła również i wyrządziła wielkie szkody w 
mieście Freidenberg na pograniczu Zagłębia Saary, gdzie znaczne przestrzenie pó| 
są zalane.

G ranat w  rękach dzieci.
RZYM, 28 VII FAT. W jednym z ogrodów puDMcznych na przedmieściu nieda­

leko koszar piechoty dzieci bawiące się w wieku od 10 do 12 lat znalazły granat, k r 
enoplouował. Jedno i  dzieci zginęło na miejscu, czworo rannych przywieziono dc szpi­
tala, w którym dwoje z nich zmarło.

Komunizm w Chinach
i p rz ycz yn y  Jego  likw idacji.

Jeden z wybitniejszych publicystów 
sowieckich, A Iwin, zamieści? w tych 
dniacn na łamach moskiewskich „lz* 
wiestij" ciekawy bardzo artykuł p. t. 
„Kontrrewolucja generalska w U cha­
ni-", w którym poddaje szczegóło­
wej analizie ostatnie wydarzenia chiń­
skie, starając się przedstawić czytel­
nikowi właściwe przyczyny niepowo­
dzeń komunistów w Uchanie w 
szczególności, i na całem terytorjum 
Chin wogóle.

Los ructiu Komunistycznego w 
Chinach rozstrzygnęła, — zdaniem 
Iwina,— arraja. Zachodzi jednak py­
tanie, w jaki sposób atmja ta, do 
niedawna jeszcze występująca, jako 
propagatorka rewolucji, znienacka 
zmieniła front, występując z całą sta­
nowczością przeciwko komunizmowi?

Głównym czynnikiem tej ewolucji 
była kwestja agrarna. Na skutek pro­
pagandy komunistycznej w prowincji 
Jandsy ruch agrarny zaostrzył się do 
tego stopnia, że .miarodajne czynni­
ki" bez wielKich skrujułów przystą­
piły dc parcelacji większych i mniej­
szych posiadłości ziemskicn. Ponie­
waż zaś większość żołnierzy i oi c e ­
rów armji Uchańskiej rekrutowała się 
z pośród właścicieli ziemskich i za­
możniejszych rolników, ponieważ da­
lej zachodziła obawa, że praktykowa­
ny przez komunistów system parcela­
cji doprowadzi nietylko do upaaku 
zicmiaństwa, lecz w równej mierze 
cdbijel się jaknajuirmniej na stanie 
posiadania zamożniejszych chłopów, 
przeto większa część arraji Uchańskiej 
w obawie przed dalszym rozwojem  
idei komunistycznych, wzywającyćh 
„do natychmiastowej eksproprjatacji 
ziemi", wystąpiła z całą stanow czoś­
cią przeciwko elementom bolszewic­
kim we własnych szeiegacb-

I chuć komunistyczna .reforma 
rolna" nie zdewała jeszcze ludności 
chińskiej zbyt wielkich wyrządzi-.- 
szkód, dowództwo naczelne drmji 
uchańsKie], przewidując groźne na­
stępstwa .ruchu agrarnego", wypo­
wiedziało się bez wszelkich ogródeir 
pi zeciwko propagowanemu nrzez ool- 
szewików «unar«,dowtaniu> ziemi.

Na tem tle wywązały się poważ­
ne różnice poglądów między armją 
a organizacjami robotnićzemi, począt­
kowo wojsko ograniczyło się do kon­
troli działalności związków robotni- 
czo-włościańsKich, następnie zaczęto 
wydawać własne rozporządzenia, unie­
ważniające zarządzenia komunistycz­
ne, aż wreszcie podjęto energiczną i 
planową akcję ceiem wyeliminowania 
z kraju wpływów komunistów.

W ten sposób w zwrocie na pra­
wo, jaki ostatnio zaszedł w rozwoju 
rewolucji chińskiej, rolę dominującą 
odegrała kwestja agrarna,—*ta sama 
kwestja agrarna, która bolszewików  
rcsyjsKich zmusiła do zrezygnowania 
z wielu radykalnych postulatów w 
stosunku do włościaństwa rosyj­
skiego.

Reorganizacja zakładów  
Forda.

NO ^ Y  JORK, 28 7. Techniczna 
reorganizacja zakładów Forda; trwa w 
dalszym ciągu i kosztuje dziennie o- 
kołc 1 miljort dolarów, nie licząc 
r ‘rat, wywołanych zmniejszeniem p ro ­
dukcji. Nawy typ samochcdu Forda, 
który się ukaże na wiosnę 1928 roku 
ma się nazywać Linford (Lincoln 
Ford).

Gmachy pocztow e w  Ame- 
ryce

Amerykańskie władze pocztowe za­
twierdziły plan budowy olbrzymich 
gmachów pocztowych w New-Jarku i 
w Chicago. Na obu tych budynkach 
jak również na wszystkich gmachach 
pocztowych, które w przyszłości bę­
dą budowane, znajdować się będą 
tai asy dla lądowania samolotów.

Nowości wydawnicze,
— .N a u k t. Pcl>ka». VIII. (Pam iętn ik  

2 go  s j . z d n  nauskoweg^* odbytego w  
Warszawie 2 i 3 kwietnia 1 0 // r. W ydaw­
nictwo Kasy Mianowskiego Str. 96. W ar­
szawa. 1927.

Tematami . zpraw był) zag-Jr enia; Ja­
kim ma być charakter szkół akadeu<ckicb, 
1 Jasi, są ich zadania. Społeczeństwo wiu- 
ao  sobie zdawać spraw? z konieczno c, wy­
sokiego doz omu naukowego » uczelmącL 
akademickich. Do tomu .Nauki Polskiej, 
doci na ‘est znakomita rozprawa d ra F. Bu­
jaka «Co Polski, traci skutkiem nie.1 os latem • 
nego uprawiania nauki*.

— Jan Ł o i: .G ram aty k a  Polaka*. 
Część Ili cia. Oćmiennia (Fleksja) H istory. 
czns. Str 320. Wydawuictwo Zakł. Nar. Im, 
Ossolińskich. 1927.

Ks.ąźka, zda.-ałob* się, tylko dla naj- 
bi^glejsz; cn fiUogów. Zaw.era jea.ia) m nó­
stwo wiadomości nader cennych dla każde­
go.,. prtfnącego np. prawidłowo pisać po 
polsku. Weźmy dla przykładu wyrazy: dw a­
dzieścia, trzydzieści, czterdzieści. Oto co p i­
sze prof. Łos, bodaj czy nie największy dziś 
w Poisce autorytet językoznawczy: «9P now­
szych cza^ack u p isanów  poc^oa.^cych z 
kresów wschodnicn zjawiają się formy na 
e — trzydzieśc e, czterdzieście*. Mamy .tr-iy- 
dzietoie* u Staszica w .Przestrogach*. 
C zjliżby nie było p rościeJ.„ znieść w prak- 
tycznem użyciu odrębność .dwadzieścia- 4 
-trzydzieści* 1 .czterdzieści* i pisać: dwa- 
dzieście, trzyazieście, czieraziescie? ube się 
zresztą i wymawia.

— Jerzy Lnnurow „u.. «Po tęczow ej 
obręczy*. Film awanturniczy. Str. 236. War- 
srawa. .Rój*. 1927.

— Karin M ichaelis: i J o n ia  . Z
przedmową Zofji NałKowskiej. Sir. 180. W ar­
szaw a. .Rój*. 1927,

Pani Jonna—p sże w  przedmowie N a ł­
kowska—to duńsku Madame Borary. A Ka­
rin Michaelis to mistrzyni kultu prostoty, 
w irtuozka Jej tajemnic i sposobów, piewczj 
n l upadłego demona kobiecości.

— Jan L orentow lcz. Jnijusz S ło ­
wacki śród Francuzów *, otr. 65. Dws 
wizerunki Słowackiego. Warszawa. F. Hoe- 
sick. 1927.

W tej wytwornie wydanej książeczce, 
skrupulatnie odokumentowanej stwierdza au ­
tor, że Francja me posiada ani jednego do ­
brego przekładu dzieł Słowackiego, że pro- 
pagaudi jego twórczości stoi we Francji na 
martw) a punkcie te. .zachodzi ooawa cz) 
w Dgóle Słowacki zdoła dotrzeć do czytelnika 
francuskiego*.

— Micha* Czajkowski: .O w rn cca -  
niu*. P on.eść historyczna z 1812 roku. 
C^iacował Zygm- Szweykowski. Nr 103-ci

Bibljoti ki Natuaowej* krakowskiej. Str. 373.

Newy rekord Lindbergha.
Znakomity lotnik amerykański kpt. 

Lindbergh osiągnął obecnie nowy 
rekord w postaci honorarjum literac­
kiego za książkę, w której op isie  
swoj lot przez ocean, orzyjęeia w Pa­
ryżu i Londynie, oraz wiaoki lotnictwa 
nad oceanem.

Za książkę tę ma on otrzymać 
dwa mMjony dolarów. A ponieważ 
cała książka nie m ole zawierać więcej 
nad &0 tysięcy wyrazów, otrzyma 
więc Lindoergh rekordowe honorar­
ium, wynoszące po 40 doiarów zą 
słów oi

Matka 24 ga  dzieci-
LONDYN, 28 7, W miasteczku 

Tombridge urodziła żona prw rego 
rcbo lnka  24-te dziecko bijąc w ten 
sposób rekord ustanowiony przez żc 
nę urzędnika kolejowego w tem sa­
mem mitście, która posiada tylk'-1 23 
dzieci. Dzienniki angielskie zaznacza­
ją, że pierwszy to raz w historji 
Angiji zdarza s ;ę wypadek, by dwie 
matki urodziły łącznie 47 dzieci z któ­
rych wity3tkie znajdują się przy 
życiu.
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'Czesława Jankow skiego

p- „WRAŻENIA RUVUŃSK!E“ 1
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(Du naoycia we wszystkich księgarniach*

O  SIEN K IEW IC ZU ,
(Dokończenie^

Rok był 1878-my, czy początek 
1879 go kiedym po raz pierwszy uj­
rzał Sienkiewicza—w Warszawie, na 
któreraś z zebrań wieczornych towa­
rzyskich u p.p . Szetkiewiczów, mie- 
szkającycn wówczas w Alejach Jero­
zolimskich, na rogu Kruczej.

Gośćmi byli prawie wyłącznie •Li­
twini*, w dzielnicowem rozumieniu.

Sam autor „S zkiców  węglem" (o 
których wciąż jaszcze mówiła z za­
chwytem cała W arszawa) uchodził za 
rodowitego „Litwina". Badaj—Ze na* 
wet jeszcze „Szkice węgiem", nadesła­
ne Gazecie Polskiej i  Kalifornji, pod­
pisane były: Litwos. Litwos? No, to 
przecie wyraźne, a nawet ostentacyj­
ne zaznaczenie, że się jest rodem z b. 
W ;elkiego Księstwa --Mewsk-ego.

Byłże istotnie Senkiewicz „Li* 
tw n tm "?  P. Stefan Demby, który w 
tej sorawie zasu-gał wiadomości bez­
pośrednio od Sienkiewicza, piaze: 
„Henryk Sienkiewicz pochodzi po 
mieczu ze starej litewskiej rodziny, 
herbu Oszyk, osiadłej od dawna na 
roli. Wiemy o niej tylko tyle, ż r w 
XVIIl-tym wieku przeniosła się z Li­
twy na Ruś, a następnie do Koro­
ny" *). Pochodzenie tedy dość wyraź­
ne, ale krwi istotnie «!itewskiej» nie 
tak znowu oużo, zważywszy na wiel­
ce prawdopodobne łączenie się S in -

*) W ies i Dwór. Zeszyć czerwcowy 1914 r.

kiewiczów juz w XVIII-tym wieku z 
rus nkami lub koronlarkami, a bio-ąc 
osobliwie pod uwagę krew matki, z 
dumu Cieciszowskicj. Gieciszowsc/, 
jik  wiadomo, mieii gniazda swoje ro­
dzinne „od  niepamiętnych czasów ' w 
r izennej Polsce. W majątku dz,adki 
swego, Adama Cieciszowskirgo, w7 
Woli Okrzejskiej, w b. gubernji Sie­
dleckiej, urodził się Hm ryk Sienkie­
wicz, lata zaś dziecięce spędził w innej 
Cieciszowskich posiadłości ziemskiej 
w Wętyczynie, w Stanisławowskiem.

Musiał mieć jednak twórca „Try­
logii" sporo inklinacji ku Litwie, jeśli 
pseudonim ob-at sobie Litwos, jesz­
cze przed poznaniem Marji Szetkie- 
w-iczów-ny, której środowisko panień­
skie, zarówno rodzinne, jak towarzys­
kie, miało silne zadzierzgnąć więzy 
bliskich stosunków, oraz gorącej sym- 
patji między Sienkiewiczem a Litwą.

Kazimierz Szetkiewicz, ojciec przy­
szłej Sienkiewiczowej, typowy «Lit- 
win», uosiadał znaczny majątek, do 
2u0 włók ziemi liczący, w powiecie 
Trockim. Mówiąc nawiasem, sam las, 
rnema! stuwłókowy, Hanuszyszek wart 
był miljon rubli wcale rządowej oce­
ny. W 1852 gim dziedzic Hanuszys* 
ki zrezygnował, na rozkaz Rządu N a­
rodowego, z zajmowanego stanowiska 
<pośredn.ka dla spraw włościańskich*. 
To wystarczyło dla wywiezienia Szet- 
kjewicza Dez sądu, bez zawiadomie­
ni? ror^my, najpierw do Beleneja w 
gub. Uf mskiej, potern do ftamej 
Ufy, gdzie na wygnaniu przebył

łat k Jk t. Hanuszyszki zaś uległy 
przymusowej sarzedażv za bezcen g e ­
nerałowi Ołsufjcfow.. Zosialy Szctkie- 
wiczom wiko rozległe na Litwę całą 
—koligacj;. Pdni Kazimierzowa była 
niemniej „szczera Litwinką*. Brat jej 
rodzony, Bronisław Minevko, cieszący 
się wielkiem wśród ziemiaństwa mirem, 
gsspodarzył w roclzinnvcH Dubnikacb, 
piękoej posiadłości, w powiecie W i­
leńskim sytuowanej; jeona siostra by­
ła za Aleksandrem Bruchockim, któ­
remu skonfiskowano wszystkie majęt­
ności w Nawogrodzkiem i Lidzkien, 
druga za Zygmuntem Nałęcz-Górskim 
ze Żmudzi.

Sienkiewicz juz nielada sławą opro­
mieniony, zjeżdżał, bywało, latem do 
Dubnik—na wypoczynek. N i w-eść
0 tem ciągnęło tara ziemiaństwo z 
bliższych i dalszych okolic istnem 
pospolłtem ruszeniem i zaznawało— 
nieodmien lego zawodu. „Sławny p i­
sarz" nader mało „udzielał się", p ra­
wie wcale. Albo polował, albo grał w 
wmta tak zapamiętale, że można było 
wieczór jeden i drugi spędzić pud 
gościnnym aachem dziedzica Duonik
1 słowa z ust Sienkiewicza nie usły­
szeć, okrom winlowtj licytacji. Nie­
którzy wprost obrażali się... a Sjenkie- 
wicz Dworował sobie wykwintnie, jak 
zwykle, a dowcipnie, w śełsłem kółku 
z tej—,ak zresztą naturalnej i godzi­
wej, choć natrętnej—ciekawości ludz­
kiej

Teść Sienkiewicza, przezacny i nie­
skończenie dobry człowiek, lecz, jak

to mówią starej dały, a niepozbawio- 
ny wieiu oryginalnych właściwości w 
sposobie zwłaszcza dosadnego wyra­
żania się, obdarzony nadto humorem, 
z którego aż DiJo staropolszczyzną 
nawet arcystylową a dosadną, był dla 
Sienkiewicza istną kopalnią nic tylko 
szczegółów obyczajowych, lecz zwro­
tów mowy, koordynacji myśli, powie- 

zen, wyrażeń się, a nawet całych 
frazesów, poorzenoszonych potem 
żywcem do „Trylogji". Zwłaszcza imć 
pan Zagłoba mógłby za niejeden rys 
i za niejeden koncept nisko, a z głę­
boką wdzięcznością pokłonić się g ro­
dzieńskiemu «hreczkosiejowi», do któ­
rego również staropolskie określenie 
•  nie bity w cie nię* pasowało, jak nie 
można lepiej.

Połóżmy wreszcie nacisk na jeden 
jeszcze sfcezegół, na oośiubienie przez 
rodzoną siostrę Marji Sienkiewiczowej 
Jadwiga Szetkiewczównę, obywatela 
ziemskiego z najrclzenniejszej Żmudzi, 
zawołanego pcmoioga z Blmsirubi- 
szek, wysokie w nauce polskiej zaj- 
muj ącego stanowisko, późniejszego 
pn 'e s o n  botaniki na uniwersytecie 
krakowskim, Edwrarda Janczewskiego. 
Nie omylę się może, twierdząc, że i 
ten związek, aczkoiwiek tylko koliga- 
cyjny, zbliżył Sienkiewicza do Litwy i 
sporo litewskości do pióra jego d o ­
rzucił.

O d Blinslriibiszek do Billewiczow- 
skich J^odoktów z „Potopu" jakże 
nie daleko!

Sieniv,ewicar był skończenie pięk­
nym mężczyzną. Nie był io typ Dol­
ski, jakiego wzorem jest np. Woj* 
citen Kossak. Nawet nie wyrażajmy 
się: naprzykład Drugiego tak dosko* 
na,e pols Kiego typu męskiej, sar.nac- 
ka-ułd.iskiej urody, jak cała pnwierz- 
chir . iość znakomitego naszego ba­
talisty, fokoła siebie nie znajdziecie.

‘y|ko z P^w^rzchawriości, lecz 
z iluz to „stron" organizacji swojej 
duchowej jest Wojciech Kossak H U e 
n< tskazitelnie typowym Polakiem W 
jakże najrodzrńszym żywioie czułby 
się Wojciech Kossak w „Trylogii" Sien­
kiewicza.

Ale sam Sienkiewicz, okrom cech 
wytwornej rycerskości, nie przypomi­
nał bynajmniej swo»:ch najpopularniej­
szych Selimów, Bohunów, Wołody* 
jowskicb. Niewątpliwie, za miodu, 
zwłaszcza w okresie amerykańskiej 
podróży, skry się sypały z bujnego 
temperamentu; bez brawur^ i animu­
szu zdarzały sie tylko błyski. Rychło 
bardzo Sienkiewicz — spoważniał. 
N i- tyle może sooważmaf, jlc wypo­
lerował się na dżentelmena sans re- 
proche. Robił już podczas pisania 
„Ogniem i Mieczem", tedy w prze- 
deamu Jeszcze wielkiej sławy, a w 
trzydziestym zaledwie którymś roku 
życia, wrażenie znakomicie oszlifowa­
nego brylantu. Wyraźmy się: wysoko 
esłBiyczncj, autentycznej rzrźby hel­
leńskiej, Kalos k l agatos.

Cudnej głowy m lodtgo S cnkie^i- 
cza, wróconego z Ameryki do W ar­
szawy, nie zapomnę n.gdy. Antinouą 
nie był chyba piękniejszy. W^-ost 
śreaui; rucny m ole nie tak w yj^ko. 
wo elastyczne, ile harmonijne, zawsze 
zręczne, zawsze estetyczne, bez cienia 
pozy, a nad wszystklem górujące wy. 
raziste piętno — wysokiej r^so^ości. 
Wysokiej rasy obywatelem śifia*3 byj 
Sienkiewicz. Nie wiem czy w czvicjj 
żyłirh  płynęła Kiedy lub płynie „ułę, 
kilniejsza" krew. Wątpię, czy istnieć 
może doskonalsza narm m ja a^ysto- 
kralyczności ducha z arystokratyczną 
powierzchownością, niż ta , którą Sietl. 
kiewicz pomimo wielkiej w obcowa. 
niu z ludźmi powściągliwości, czarę, 
wał nas wszystkich.

Ci, którzy w zażyłości pozostawaj! 
i  Sienk ewiczem, doszły®1 1,0 aPO-' 
gem sławy i popuiarnośu* bodaj, że 
nie odczuwań bardziej t^i «b |iskośći», 
niż ludzie, stojący wobec Sienkiewicza 
niemal wyłącznie na ooserwacyjnem 
stanowisku. Sienkiewicz nie .oddawał 
się» nikumu. Dbały zawsze o naj­
wytworniejszą, w uaiieDSzym gubcie 
prostotę, nie wywyższał siebie njg 
dy; nie starał s.ę v najltejazej ®'erze 
imponować; ale le* i o krok zaw8ze 
trzymał zdała od siebie—a o s ł^ n ie ; 
całą «resztę» ludzkiej ciżby.

Humoru miał sporó; oowcip Clęty 
, aiwy; byJa w nitp niem ało, ‘̂ o, 
co zowią Francuzi jo ie de z
)bf.ią przymieszką wrodzonej WCsa. 

łoSci, Nie gardeł — 0, b .itj jfflllit|!



S Ł O  W

Odprężenie na rynku 
pracy.

T-..-. - ■ cznie. Ogólna sama długu państwowego na
v. u tnsK l ry r t  p 1racy >kazywał d 2ijeń i czerwca r. b. wynosiła 697 miljon

na dzień 1-go styczn.a br. 5,121 bez- rnbii 
roootnych, w łem robotników:

Marszalek PiłsudsKi w V7xlnie, Posiedzenie woiewódz*
We czwartek 28 om. rano war* do pałacu reprezentacyjnego odbył k  C g  1 k o m .  \A ^ » F , I P • V , 

O p s p o d f fŁ a  : w ieclra . . j^ p w S i o k ^ u  mosklew.11^0 na o tra  M "r8^ e “ j J ' | | r p f s Pu d s« WS a k° k X  KOTg6°owe t p r a i o z d c n i ^ w ś i j ^ s l -  nictwera pana ^ ( s w o d y  W ladyslai^

jS F S & M K a s W d S rs t fe s 1;* sfe*-aŁ.!-5S5 : E s ł ^ ^ J z :A *tŚŁ f f lS L - S JS :  2 S S H Ł S 1 &

KURIER GOSPODARCZY
Z I E M  W S C H O U M I C H .

hutniczych 36
metalowców 27
budowlanych 5o:>
Innych W/kwalifik. 252
niefachowych 13n (
rolnych 276
prac, umysłowych 1417

siwowy ZSRR wzrósł ostatnio bardr* zna- êri' reszta zai. Przeniesiona została w a rz y sz ą  ppłk. Prystor i au ł. mjr. tliac h  Z zakicSU  Sl.aSUiłi 6 w poil.ycZ ' ;ł , \jt p  : d  VI7
na wieś do robót « >lnych Wemia. dworcu kolejowym uowi- nycn i spraw aaministracyjnych i go- *om ueiu « - r - / * w .-

™  ’r ' ,|ew6( :i * , ' ± kt  m lW porównaniu więc z Jn . 1 paździer- zyau w łeJ dziedzinie produkcji, jakotet wa- jewoda wileński {UWłatysł-w Raczki e- go, lforrai jąc miedzy inne p.
nika 1926 r. d ług państwowy sowiecki dliwega systemu 
wzrósi o 280,9 nulj. rup., czyli o 67.4 proc. £u moskiewskim.

waró przew ażnych kontlab^ndą^ do ZSRR. K R O N IK A  M c p C O W A  ™  WÓ1>! Murszałek interes owal się szcze- ^ £ ZH?g? ; W  no" kpt Kawaleć.
Sa258tys”bcyum b l t w  p C  T (o) ij r *? tw c,rov  « » » » ■  .niasta Fdejewskj, komendant miasta gólowo postępem prac w różnych -ra k  Lr.o członków Komitetu cza-
szern pó łroczJroku Ubiegłego. !* a w  W ilnie. Dbeinie ceny orze- mJr Dwerzak, kortffcndant policji tan - gałęziach tutejszych państwowych g  _ nlleobK t^ch kurato a

rak zaznacza «Ekon Ż>zń», przeważna tworów drzewnych w W dnie w hur- S(Wowei na rajasio R Wilno Resz* władz administracyjnych oraz samo* Rymewic a. pr°f- Pa.kows .eg , d e
: i U * . «  rządów, jako też d z i e l n o ś c i ą  i n s i y *  ^esa S aszewsk ego i mjt. Szi. C :n .

iiedzinie produkcji, jakotei wa- lt -•'uua w,iens>ts.i f w i a  ly s u w  .ic ry> . — ** *̂ . R rn k n w c id  *»onarft« zk4 n a rz e l-
nu wydobycia węgla w okrę- wicz w otoczeniu przedstawicieli władz Marszałka o wynikach wyborów • P
™- adm inistracyjnychoraz wyżsi oficero- samorządowych w taszem Woje- wydz;ału Bezpieczeństwa p Km-
________ (* Tyg.Hanuii*)__  °  R„r. w X w l .  * khs i kierownik osrodga wychowania

M J • '  1 m u l a  c t a i  h*zr ■ Cz5^ kontrabandy przypada na odcinek gra- Cie kalkulują Się W sposób następny: iY
oociapozosiawal°b™  zmiany o do i  3 -  Z dworca udał się SPan Marsza- t a c j  s i t e c z n y d . ;  g7spodąrczyęh-'i Sokojowsktego oraz p. Abramowicza
orólnej ilo ści bezrobotnych (5.123 o- do ZSRR ' gr ^ o ł a  sucha 50 gr., terpentyna JeR j 0 ^ ast*a wraz z oratem swym kulturalnych na terenTe ^ i leńsz- J' .
sobyl —natomiast wykazał Wchania Na pierwszem miejscu są tkaniny na- biaia 120 gr., terwona 90 gr., żółta se(jzją j anem Pjhudskim, u którego czyzny. Najbliższy dzień lub dwa po- bra 1Ł zaSaiJ( Pan wojewoda wy
so o .) , wyKazat 3 ................„ „ i A i C ,  —  kołowy 3o gr, T « -  p ierwszą ’cłcwę dnia bytu p. M aruałka w W:.nie poświę- cel 1# ° łanc^ ° . * £ » £

dzisiejszego spędził p.'M arszałek w cone będą załatwianiu ściśle facho-

tomiast wynazu  wanama , k v • 1 iib 2,,.:-^. iftn . . ̂* i wełniane i wełniane, wynoszące 119 tysięcy 10U gr., anricir
d la  poszczrgolnyc 1 g< JI btzro* ru^p] następnie idą wyroby skórzane—prze- d tne  a Stała
botnycn, mianowicie zwiększeń.e „nie* Ważnie lak ery na sumę 189 tysięcy rubli i
*achowych* o 173 osoby i zniniej- tkaniny jedwabne na 155 tysięcy lubli 
sztriie liczby bezrobotnych .wykwali- g0 ^ r s l a ł J m u  ^ r s ^ l ^ t o  wTku^et 
flkowcnyrh» O 187 osób. sku s,odków obrotowy, i, nieremowneści

Sezon letni— wzmożony ru th  bu- całego szt.egu przedsiębiorstw, wadliwej Liewizy i w 
dowlany, roboty potowe i tp .— przy- gosj-^darki i niemożliwości zbytu niektórych 
czynił Się do nnaczntgo odprężenia wyrobów nagromadio..ych w tabrykach. Hoiandja
- o  .  „  ..  _____  tY/ i a ___ i: Ko=zta zaS własne nawet gałęzi prze- LondynZła. r>n«U pracy. W aniU 18-gO lipca o j y g j j , ^  które dają zyski, równiki wzrastają. Nowy-York 
or. notowano następujący stan bezro- Xak nF, kaszta p.-remysłu metalurg! :znego p aryi

UIEŁD/V WARSZAWSKA

Pocia:

robotników

hutniczych
metalowców
i mdowlanych 
innych wytwalifik. 
niefachowych 
rolnych
prac. umysłowych

ilość u. proc  
etos. do 

1921
2 95

203 26
391 31

1000 20
1054 19
241 13

1219 14

28 lipca iw*7 . 
ity:

Tranz. Sprz, Kupno
358,50 359,40 357,60

43,44 43,55 43,33
8,93 o,95 8,91
35,01 35,10 34,92

26 51 26 57 2w,33
17: 25 172,68 U,?

125,90 126,21 125,59
48.: 9 48,81 48,87

gronie rodziny. Po południu o godz. wvch spraw 
17 orzybył Pan Marszalek Piłsudski

rojskowych.

n .jw c Ł.,iej .zego na U ra^  wzroscy o 9 proc. Praga
Przeuiysł uralski stale zteuszon jest Szwajcarja

do zaciągania pożyczek na Darazo ciężkich Wiedeń
warunkach. Wiochy

Za potyczki zai krótkoterminowe, uzy­
skane u osób pryw atnych, płaci lichw tar- W prer*  P ro c en to w e
skie procenty. . Dolarówka 54 °5 54_

Na tle nowej zDiorowej umowy tmęu ej koleiowa 102 50’ 105 —
zarządem fabryk H arnm una a związkami 5 nr'oc. uonwers. 62.------- ..zatiąoem  rao rjs  n a in n i «■ » ‘ " ' t " ; . " "  5 nroc konwers
zawodowymi wynikł 3 Proc’ >'8ty Żanltu Oosp. K.aj. V 2 .-niuże doprowadzić do likwidacji niekt' ycn ^  r  '  n2 _  _
fabryk i ograniczenia ddałaincsd iiftkn.o- 

________________________ wo-przemjsłoweJ Harnm ana na terenie Z. 8 pr^ c> W arsz. _ _  74 50 74 _

R a z e m  4120 20 Ostatnio zaznaczyć się daje dotkliwy ® Pfoo. warsz. 67,50

Jakkolwiek w .wiąaku ,  olywie- OIEŁDA WILENSKA
łliem któie wyrr^iie zaczęło zaryto- p rzy normowanie handlu solą władze Wilno, dnia 28 lipca 1927 r.
wywać się W naszym Życ u gospo- sowieckie aają kupcem prywatnym tak ma- - Bankno.s
Hairr7Ptn nroT ro7nnr7^rirm  rnhńt łc zsrobkl", h&ndcl solą się bib OpłflCa, CO
& w j & d T 2 S r w j ? S  s * r “  ^ pn Jul J "■ S1' “zł
o c z e k iw a ć  w y d a tn ie js z e g o  zm m ejsze -  Ła„ dotyczy nafty, to w tej mierze °  ° ‘
n ia  o e z ro b o c ia ,— to  led n ak  już  zm n ie j-  przeprowadzona zostanie ankieta, celem K ub le  4 ,0 J
* z e n i t  O 20 p ro c ., jak ie  z a n o to w a liśm y  P1 zeciwdzlałfinla brakowi n jł ty  na rynku P a p ie ry  państw ow e.
wyżej w zestawianiu d o  pół ru .u  m0Sp er* r 5 “na została praca w górnictwie DolarowKa 5 d o i. 55
wstecz, świadczy o znacznem oapręze* __________________________________
niu na naszym rynku pracy.

wszystkich członków Komitetu musia­
ło się ograniczyć do załatwienia naj­
pilniejszych spraw. Sprawy Drogramu 

M i l 3 H D D  pracy regulaminu, wewnętrznego i or-
m le ibk lego . lak się dowiadujemy, ZEBRA N IA  I ODCZY TY ganizacji sekcji w łonie Komitetu bę-
tednym z naipierwszych kroków dzia- „  . . . . - .  w, ^  !a twione na plenum w najbliż-
Ijlnc ci nowego Magistra.u będzie “  Z e b ra n ie  ko e jow cdw  W saym czaśie.
reorganizacji n .iejsk itg . biura su  - f bo t? ,30  ll” ca °  * ud?\ I 7 “  Na oosiedzenu zapadły następu-
vstycznego oraz i  łoszeme konkursu ZT ^ U . ^ owc6w u l’ uchwały:

n ' « tnowiskc mie skir arch ckih- W l'vU|Skiego 4 —3 odbędzie się ze- 1) Zastępstwo agend przewodm-
urh- istv * -,ranie Kolejowców w sprawif oroje- czącego Komitetu na czas urlopu Pa-

^ c rwid »  n n a .» Ha i i  o n o -  ktowanei zmiany uposażenia dla pra- na Wojewody powierzono G er\ Po-
d f l.k o w a n iu  n a  rz e c z  m l a s m  cow ^ków  kolejowych. powiekowi:
Sa Drzedsiebiors wa które sa zmu- — ? e *>ra.n i ;  Z w iązku  Legjonl*  2) funkcje stkretarza Komitetu peł*
szone wywieszania szyldów 8 td w * Zarz?d OdGziału Związnu Le- nić bpdzie czasowc kat. Kawalec.
Do takich »a i a nn ^ ,t j , gjonistów zwołuje Nadzwyczajne W al- 3J zatwierdzono skłau pow.ato-J l  IdKlCn należą np. apieKI, 7-hram> 1 ccrtorriełAu/ r v!Q -

tyto^em  etc O tóż je d e n ^ ' aptekarwy ^ f f l k a ^ a ^ T e J 0 O z i W . 6 ^
P o ^ d f  S S ?  ,/ybór 5 ^ -  “ M S i e ^ S T w K

st^nowdsko tem ź ^ n ie  on wwwiesza ‘ * w lo Ka isza* o ^ h ó d  Komitet Powiatowy pow. Wileńsko-
X a 1 S u ‘s7a oo władza do ego! ioCZrJc> 6 Vlll‘ b - r' \  Wilnie 1 okrt rrockiegb i mit-ski Komitet m. Wi,- 

W obec uowyźszeizo władze skarbu- | lc, ie er”V9u Zwyczajnego Walnego na zostaną zatwierdzone na następ-
7 vldv nS- Zeb^ n,a ce!cm ^ boiU Zar^ du. nem * os edzeniu.

Ze wzgflęóu n  ważność spraw Naiazie zamianowano po 7 -  8
S v  fS  przymusowo wywiesz S f up,a._a S1ę o liczne i pun.;tu£ln . członków ty każdym powiatowym Ko-
m L a  hvć -ODłacone m  n m  BK^ ie °lraz P ^ s . e m e  z sobą mitecie. Z Urzędu weszli do Kw^ite- 
m jS i. .  u y  opłacone na oowodu służby w formacjach legjo- tów Powiatowych w charakterze prze-
JJ1* a r r t i c i r r r w A  oow^r * ,  ■ wodniczących: Starostowie powołani

w  R Ó Ż N E przez orzewoaniczącego Wojewódz-

K R O N I K A
-  D o d a tk o w e  K o m is je  p ob o - _  |W lln o «. w  K an ad z ie . O a jed kie&° Komitetu, Dowódcy oddziałów 

ro w ę  n a  p o w . W ll. T ro c k i. W nefe0 z cmigrant5 w pochodzącego z wojsKdwych slacjonujących w odnoś
i i  sl*rP.nia rb- funk- Wileńszczyzny, którego złe los f za- nych Powiatach, wyznaczeni przez

cjouowac będzit Jodatkow a kom,sja dził ż Kanady, otrzymaliśmy gen- Popowicza, insp^ktoizy szkolni
ooborowa na tjrtn  pow. Wnensko* ^  w\ t6rvm 8ze » te  7 " ^  oraz oficerowie instruWcyjni. (Dow.
Troc ego Komisja ta mieścić «h . 3dŹ£ÓW Wileńsz z y z J  o?iedTła Kadr- Pucujący na tereno­

wym i nie powinien być pospolito- 5- , 1 I r  i >ka'u Prz^ uk Bazyljan- gję w jcdnem miejscu i utworzyła tam P rszł? członków powołano z po<ródSKIC] INr, A, •  «L J _:_l   iw/ r? * r» tw/
Vt jch, «ł. o g. 3 m. 51 

Zach. ał. o g. 19 m. 34.

wany,

Wczohajsta prasa miejscowa przyniosła 
wiadomość, że wobec skonstatow ana coraz 
-częściej powt risaiącycli stę wypadków nie­
prawnego pobierania zasiiSów przez bezro­
botnych, biuro funduszi DerrobuCia wszczę­
ło pociąganie winnych do odp^wiedzlaluoiicl.
Pwed k lku dniami Sąd skazał dwuch bez- 
iobotnych za wspomnlan* przesręp.two n« 
karę a.esztu w ciągu 6 tygodni. N it wiemy 
u kogr tu konkretnie chodzi — czy o bezro­
botnych, (mniajszs o to  roLotników, czy b. ----------------- . . .  , , -  . .  .    -   *--- i i c n o i n i c z e i  w  w -

• w - H i S Ł S s a r s t i r I * " * *  s * !h- w  l ” , u ,29  S » " ' l£ d w ® '

osadę nazwaną p-zez nich Wilntm. raiejicov ych działaczy W. F. i P. W.
SA M O R ZĄ D O W A  PRACA i O PIEK A  SPO Ł E C Z N A  W ten sposób na mapie świata ma* z tcm» ie  lczba icn *  być na

iC n ln m n  e n l d e m l c  j o ra -  r» * . u  u  * u  my dwa 'Viłna, duże w Polsce i ma- WlllJsek powiamwych Korriieiow d o -

c„ j.  wKt T « s ? ! S - N ^ .  ^  »K“ n a  r  °  l ł . 5 S r ' * '  -

obecnie* lotna kolumna ^eoidcniiczna p c h o t a l « ą taw S r a u S T a t t  % ' Y ^ . P ^ k S ^ .  WojewóŚE

cia, czy też o jakie inne p-zestępitwo zwią- 3n ^
zane z n.eprawnem pobieraniem zasiłków. Clśrusnie I 7^7

.cńskiego przez 
wnętrznych.

niema

Chcielibytr y tyiso zwrócić uwagę, że do średnie 
nieprawnego pob'erania zasiłków niewątpii- _  I
wie zaliczyć naif ry korzyc anie ż pomocy *^®P,e nr‘  i -1-26°C
przez osod; uchyhjące się od przyjęcia oha- ■ c n l* »
row anej cracy. Jak nas inform ują pod tym Ozsad sa do- I . 
względem kontrola będzie obosirzuua, by  b„ m mn3t |  °Padu 
siiei ipuścić do tego lodzaja wypadków. >

H- Wiatr I południowy

IN FO R M A C JE . U w a g it pogodnie,^
Minimum za dobę -1-12°L

N o w e  u s ta w y  i ro z p o rz ą d z e n ia -  M axim ux za dobi 4-27“C
2 . «D zunnikr Uttow R z. />.. N r 60, z dnia T« 4 en c j*  barometryczna spaeek ciśnienia

27-VII 1927 r : U R ZĘD O W A .

ysfan h w-mw im s  x?wrj&s g-W-“js r . &&
. lO m bam n, a p o jm e a ^ m  v  pcały s a r t g  bK roootaych nie olrzy- * ŵ r  ; Sy oWC” “ v « ,  .kefc budow y te, p i ja lń ’  p ‘-

i i S i  a r a a  • s » « » r .  ^  d «-•»

-  D ,r  d c p a r ta m e  itu  w ^ n a ń  cy lam o, a « i eiinowc|. 
oraz w  sprawie ruchu kolejowego w Korze- W  W l in ł e .  B a  i w w iliiiR  d y re k to r  —  Z j a z d

K. Czaruecka i Z. Kwiatkowski. W o- m7ło”7ap&omó"gr"R o z g o ry c z « i" t"e m  \ T 2? zŷ  ? °  ka8'J Str/ 2ackici % £ £ £  d o ^ S a . " d ' \X %  
bec teg9, żę abeifnie eoidemji duru wybrali deputację, która zwróciła się H  58 gr> (sto ledena^cie zł* p ^  , aj5 u2f z*”  ™ iie  w
na terenie niema ju p*a vie zuutłnie, d0 pana wojewody. Pan wojewoda g porozumieniu z Frezi ofcoten: 7  7 v  -
jracr l oiumny ograniczają się do wys|uchał skargę delegatów i po T E A T R  I M U Z Y K A , na będzie podpisany konkurs na ou-
Org. mz. v auia po wsiaor popu .a rnnh  telefomcznem porozumieniu się z dowę tef pływalni. Po u onstviuowa-
pogfefeanek na temat duru i hygjeny kierownikiem biura, który zreferował - . Te :r P018^1 (*»•« «Lisrai«» Jak  n .;u  glfi rnittskie^o Komitetu r  F i 
wogoie. s n r m .  o h ie ra J  dH ecrałnm  o o c 7vnió  w °LeCnle »  Warszawie, tak . w naszy t  1 'e łtrzc ™=ISKJegO NOmitetU W . U

P o p a d a n k i te o rp a n i /n w a n e  s i  w vn£t obiecał delegatom poczyn.C w łPanna Ftfite> wyj,tkowo przyp tła do a- P - W- dalsza akcja w tej sprawie
a i* r > n r n ! lu r h  r  hk h rt j  starania o wyasygnowani e 8ju publiczności. Codziennie na <Pannk zostanie przekazana t-m u i Kom.te-

godzmach wieczo..)*ych, kiedy jd- dodatkowych surn. F ute» teatr Jest w ,pełniony po brzegi, a towi.
nośc wolna jest 00  roboty i bogato —  P o trz e b n i  c ie ś le  i r o b o tn i -  oklaskom niema ’tonca. 
ilustrowane przezroczami przy porno- Cy  drzew ni. P a ń s tw o w y  U rz ą d  . ?  powodu Jednak, że niektórzy z akto-drze5 'ni Państwowy Urząd z powoau jeanaK, że niektórzy z atto- rajoao  przekazać z Krtcy-linowri D ł . n  f « d  I anstwowy Urzą rów biorąCvch udzial w <Ptini!ie ril-,te> ry_ tów p^yazielonycn przcz Państwowy

w d S w  I o lsa r z y  ^ośr*dmc^ ,a :UKUt  tfZy‘ ie*dż.j, V. urlopy, we ,e to widowisko Urząi. W. F. i P W do dys c ycji
. . T , WOJIOŴ  i u .y  dziestu cieśli wykwalifikowanych oraz wkrótce zejdzie zupełnie z repertuaru. nrcf. Creżowskieira 4000 zł na Hal.

mowie pudi sana W Berlin.e unia J6 czerw- departamentu wyznan minis-erstwa g m in n y c h  p o w , W llen sk o -T ro ck  e - osiem azirsięc u pracowników drzew. -  .S p ad k ob ierc  , .Ji Pr. yja- . ozbud_ 7 ' cg°  7 ^
ca iy26 r. (prz. 584); spraw wewnętrznych p, K. Okulicz. g o .  W dniu wczorajszym rozpoczęty nvch mew> kwalitikow anvch ld u  ^ołcl amerykańssich. Na niedzielę . ą Parku sportowego

-  Rozporządzenie Prtzyuen.a Rzeczy- F ^ J _** «. Dhradv ziazmi wóilów i nisj.rzt ^  Piewj^WdliUKOWąnycn. Te-ir Polski przygotowuj! widowinao spe- Żeligowskiego,
pospol.ti z .a z 15 lipca |.92’T r. o Pań- — U w o ln ien ie  z  art. 110 ASpi się oorany zjazuu wOiow 1 ms rzy — O rg a n iza c je  p r a c o w n ik ó w  cialne it, pości amervkańsk -b a tu dzie 6) Stosownif do ol ó'nii.-a P-,ń
stw iwym Instytucie Naukowym Gospodar- rant J. Czerwiński UiZęnUjący dotych- gminnych pb^* Wllensk j-Trockiego, u m y s ło w y c h  w e z m ą  udzia ł W k o - .liem <Spadkobierca> O ymały-Siedleckiego. stwow ego Urzędu W F i P W 
rtwa Wbjskiego (poz. 586); czas w komendzie wojewódzkiej P.P. zwołanego celem omówienia szeregu m a ja c h  o J w o Ia w czv ch . G łównt Bohater tej sztuki emigruje a,a zdobycia sąanowii no z n ^ n iz ó w ńt
■ . K“2P rządzenie Rady Ministrów z zostaj na m 0cv art- 116 zwolniony. Spraw natury wewnętrzno-gospodar- Rlufo funauszu bezrokocia wvdało m ^ k r  do Ameryki, aby na starość osiąść . na tyt-nie
dnia il dpca 927 r. r 1 prawie przeniesie- ^  , „ ftłr trtlltow ać rzvH oraz xan«/nania Sie Z DOWt li “ , i  1  j  u f  u u * m.jąiku 1 Jzinnym w Polsce. Województwa W ileńskiego Opiekę le­nia-części kb.ąghip ecznvchz wydnału hi- —  N ie  w o ln o  p o s ,p o lito w a c  czyej oraẑ  zapoznania się z nowemi zar ądzenie, ab] uo obw o-ow ych biur s ^ uka) 0DWtu)',a w mome„ty żarów™ karską w P izyspoF-o.-n .u  W .J ^ o -
potecznego przy sąd te okręgowym w No- O rla B ia łe g o . Mi>s. Spraw l^ ecn . zarządzeniami. W obei tego, że obra- funausiU bezrobocia i odwodowych rzewre, jaki tomiczne, jest j_kby krzepią- Wera i Wychowaniu . -nfrt. Szczp. 
w ug rod ku do w- dz, ,ju bipoi.czu6^  r rzy opracowało przepisy zalecające insty- dy zjazdu przeciągnęły się uo pćżna k0miteiów odwoławczych weszli rów- cym balsamem dla P. .aków k. i- n twardy „ ói * _ d

S L .  .  t« * H »  samorządowym i komunalnym s.czrg61owt  spraw ozdani. zam .oS c niei i „.zedslawio. e'organizacji pra- f S S S f a S T ta  h a g t lT z e S  p o s S
„a ! -z-pCjr7, .d2- ilie Minlstra. ®1fa,:bu 1 jaknajijgiędniejsze używanie godła my w numerze jutrzejszym. COWnikÓW uriys iwy - h- powrotu na ojczyzny łono.

MIEJSKA. Specjalna K o m isja  zbadu «Spadkobietca» ze względów technicz-
d n ia  20 czerwca '927 r. o organizaoji i za
kresie d z ia ła n ia  Izb s k a rb o w y c h  i podl :głych państwowego- W przepisach tych po-
.zbom ur« ów skarbowych (poz. 588); wicdziane jesi, że pożądane iest aby " ’ s u te r e n y  zam ieszk a łe . M.nisterstwo nyct grany będzie raz tylkr w niedzielę.
Przem ysłuTlt’nd7“ orazMf f i i B6tw« Mitcz*»,ka-h blankietach tych in- ■ (o) R e o rg a n iz a c ja  m ie js k ie -  Rob(S( Publicznych rozesłało do okrę- -  wA \1S r n ił1.h? ? I!-onic*nS (ogról
f ę y U n  J t U .1 S  » >  « m le .a « w 0 O .r . ,B W e . g o  b iu ra  s to ty o t -z n o g o  l  o t a -  O T t h  dy rtJ n  p„ epls w Spraw1e k S S ^ S L S h
<poz. 589) go, który jest ciriblenjdaem państwo* d z e n ie  s t a n o w s k a  a r t  e t a  specjalnega kwalifikowania suteren, nej puiw^cony utAorum E Griega. Dyry-

na zdatne do zamieszkiwania i nie- gient Mikołaj Sainicki.
■ ■" BłBH  111 1  — -  - - - - -  ■ "  ■— zdatne.  Przy zatwierdzaniu planów

nowobudujących stę gmachów zwra*

niu Kom.tetin Dr. Biokowskł.

ZE SWFATA.

V TY PA D K f 1 K R A D ZIE ŻE

|Ocź'yw7ści, ."pierwszej k la s ^ T u b lty - ' piohim ? G .z ie  przędz, wna_dei7katność jadący w oku ^ rsź a w sk im tra m w a - T o d p o w f a S ' j ako^a d o ^ f o n ^ g ^ ^ i e ^ e ^ ^ - l e t n l * '  ^  K m i E S S i u , *  m ^ r i k i ś T u
lowym d, la Rabelais, albo d la  Wa- rysów o linjach profilu, przywodzących jem, mówiący miękkim, niskim, tak — “ • -  J i u“.UU8li w,unu Biuwwuicmcgu oj icune >

— K atol cka szkoła dzienni­
karska w L.ile. Szkołę dziennikar­
ska przy katolickim uniwersytecie w 
Lille, po bugiiem  w doświadczeniakonceptem zawiesistym i pieprznym, cietetwa_ bysirością, jak iskry pod P9- mocno szpakowaty, prawie siwy pan ca o ab ędzic uwaga, aby sutereny przez

naczone na mieszkania odpowiadały
. ~  , . . „  , . . u Cy m,ęKK,,7'H "1!-™ :- iaK wymogom sa n ita rn y m  W najbliższym go Sterana Papszo (w. C hajna gm. w. So- cić okiem wsiecz. Po zdaniu pierw*

d aw  Potocki. D rr słowa miał wybit- na myśl najartystyczniejsze koncepcje mi dobrze znąnym ad dawna gto.fim, ćzaSi65specjalna v0Jmisja ZVłiidzać be* lednickiej), kti emi brat jego Wincenty szego końcom : jo  egzaminu wstępują
l l o r n i S i C T t ł m  W  H n l c  "ia r 7 ł n .  _ . ~  ’  t-rt-rh ił rrłrttiro Cżan n o c ib o r i  A w a tia rrn  m ia łk i 1 ^  . 0

czu

je s tn a tp o p u l i to ie ^ m  w Polsce czto* w s z ^ T  s u ^  f ^ d a o r S -  " * * * £  * * *  pie-wsi’ ^ o T a ^ T z k ^ T
■ - n id  7 ^ h i » rCgf0  który—Izczęśliw sS  czenie Czy nadaią się one na miesz* _  Śfęcie ra b u .ia .  Dn. 26 b. m. został » « ą  dzienntkaęską. Do Litte prz|%y-

te  puLyw nuad 0,10  v  Slcnklewi- »  P l«w Szvęh d n ia *  woj- ód u a J s z L ł l l^ z y c - I  -  w, i  ,sny£ S
matoł najchiiniei—ulegał rcz a- ny,.przed aamym w yjudem  «ie>  ik.e- p i£,ws_zym Jest z prorcków, .  * £ ' 7 ™  « ' • «  a i  nałMvl

«iy; głos mski, cały w półtonach rai* neo-klasyczne? 
sternych zawsze jakby lekko zawoa 
iowany.

należyte dziennikarskie wyKSztałcenie.^ .5 5sagg-r= ar. y.'«ażaŁ3iaŁ featł-j srjaer,g»fa:
pula rnośc zdobytej, pilnie zasięgał gran.a nam po d u 3zdch coraz silniej* —Sienkiewicz! piwnice i składy. * Stefański* straż ogniowa przez 2V  rykafltkfc pismo Editor and Fubli-
rady licznych swoich doradców, son- szych wrażeń woitnnych, spotkałem Tramwaj skręcił w Aleje Jcrozo« p y . . n A w  tziny ogień stłumiła. Straty wynosią o.oło sber‘ 10 rzprwra rh  «7f> -m
dując opi.iję publiczną, społeczne prą- się z wielkim pisarzem na przystanku | iraskie i zbliżał się do przystanku u s 4 U l- *A 10 tys. zł. , ' v _ ^ ck-  r°; * ''«=  ‘J™
dy j na troje, w  gorączkowych war* tramwajowym u zbiegu Królewskiej i wy,oiu Kruczej. — R o z sz e rz e n ie  W ile ń sk ie g o  w ~ , ]̂ np | l i briZ ^ ^ v , l l ' a W Ś k ? I V  n;  został na 3 latl o lrdzo  d o h r«
szawsKich czasach r..,. 1904*ge i p— Krak jwskit o , . czas jakiś, gawędząc, Poam oiłem  oczy na kamienicę na- O k rę g u  S ą d o w e g o . Poczynając od Ogień sWmiono r«d przybycie straży zorgu-zowany p-oirramowo -litożo- 
czątków 1905 po noku* na licznych techaliśmy razem. rożną. Za moim wzrokiem poszedł dnia 1 sierpnia r. b. tereny gram: ogniowej. n y p jcrw S!. rok  Fj  i v na  UZUQ }m e_
prywamych „wiecach"prawieśmy gło- Znużony Warszawą, wybierał się wzrok S enkiewkza. Iwieniec, Pier«zaje, Raków i Wołmy — Krauzieże. Dn. 28 b. m. został za- ‘ 0„ ń!n.L  ;n ' p
su Srernkiewieza rtloj słysziji; sam słu- Sienkiewicz do Obi orka, za erza- -  Pamięta Pan? przechpdzi do W ileń sk i^  Okręgu ^  —
chał, przysłuchwai się, zdanie wyra- jąc w wiejskiem swojem TofSkutora — A jak-*!. Czyśmy się to wow- Sądowego, wobec czi go przynależność bocz 5; na sum- 1200 k  ftudjćw a rwszego roku. C Uczenia
żał osobiste doptęro w kołku jaknaj- doczekać rychłego, iak niemal po- czas poznali? hipoteczna wszystkich nieruchomość' — Strażiik DyreKci, Dróg Wodny A H. krvl cztłe za 5 Tiuia Drzv ' tr u wiele
ściślejszem. Pamiętam dobrze Sicn- wsztchnie u nas mniemano, końca — Wówczas. znajdujących się na terenach tych Wersockj zatrzyma' a. Możejko 'Antokoi 8), :„r Słurhar>i> nnraofcwula samn.
kiewicza za wielkim okrąglyn? stałem wejny. Był zresztą pewny, że zawie- Tramwaj stanął. Sienkiewicz wstał, gmir. przechodzi do korapetencj, 0Vy- wfffoid is b J t  kon kradziezy d«ewa dz| j inie' b;e ł za eaQnenja * nag ;p.  
niezapomnianych zeoran u ur<, B ;n- rucha wojenna właśnie stale i stop- by wysiąść. Mocno uścisnęliśmy się dziani Hipotecznego przy Wileńskim _  E Kirzikowi (Nowogrodzka 30) skrs- nie ięfc wypra ^uwania sć krytykc ne 
ni‘rgo. N.eraz za stołem wrzało i ki- niov,o oddalać się bedzie od stron za ręce obie, i popatrzyliśmy na sie* Sądzie Okręgowym. dziono ubrame wartości 800 zi. nai, zbd [,rzez koleeów-słuch icz
Piał,. Sienkiewicz głosu nie pudmósł Kieleckich... na południowy zachód b it przez mgnienie o k a - ja k  w prze- K O L EJO W A . ska ! , £ £  o .7 z ń f  w tośc^G W zł: n/stępnie przt. profesora. Trztc! rok
Rzuca, zd anie swoje na szalę dop.e- luo :ałkiera ku zacllodowr. Siedział szłość k o le jo w e  d la  ■o llc ji K m K r io n y c h  S y  a ^ i o n o  pod służy na uzupełnienie przebiegu i tu i-
sam otrzfć..nC ^  jasSym r z e S m . ^  ^  ^  ^ ' N i ^ S S d y O l ^ l  sebodami tegoż ««. jów i ha poznanie w^zystRiego tego,

Po zgonie Sitnkiewicza Warsza- miękkim kapeluszu, zupełnie siwy, Sienkiewicz stał już na chodniku Ministerstwo Komunikacji p r z ^ n a ł o   ------
wa osypała się jeeo wizerunkami, mocno powagą chwili zatroskany, i gdy tramwaj ruszył, ręką mi jeszcze hJPkcjonarjuszom P .r. wy  ̂ żdżającym
Pełno jch było zwłaszcza tu- wy sta- O imladzała go dyskretna, lecz wi- skinął. d°  ttliei—  a nych u gi ko-
wa :h sklepowych — najrozmaitszych, doczna eleganrja, z jaką się nosił......lejowe na tych samych za adach, ja-
Byle portrecik „wystawiał" ukochane- ot, z rn-zyzwyczaienia. Widziałem go wówczas po raz kJ® losowane są dla wojskowych,
go rwóręę ty lu  n ie b y w a le  popularnych Mówił de publlcls, lecz jam bar- ostatni. W obec tegp, na mocy blann e v y-
powieścil Lecz nie p v ta jm y zbyt na- dziej patrzył, niż sluihał Czesław Ja n ko w ski,  dawanych przez poszczególnei k 3 ..J&  -
tarczywię 0 _ pndcbieństwml G dz‘*:i S.enkiewicz mów ł, a ja rnyślalsm . — dy funkcjonarjusze ci płacić bę ią
oczy z tiejąi-ą pPd welonami marzy- — Oto ten, siedzący p rzcacn in ą , mniej niż jedną czwartą ceny Ł e .

Perlmuttera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą I naj­
wydatniejszą farbą do bielizny 

i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Brukseli 

1 M edjoltnie zlotemi medalami.
W sz ę d z o  d o  nabycia . ___

ro  ma znaczeniu dla współczesnego 
dziennikarstwa, a więc administracji, 
ogłoszeń i t. p. Po przesłuchaniu 
trzech kursów rocznych i po znaniu 
egzaminu końcowego wydaje uniwer­
sytet słuchaczowi cfypiom*. (Adres 
dyrektora szkoły: 60 boukvard Vau* 
b a i, L'llc, France).



Samoloty z beryllium, M iejski K in e m a to g ra f

ł p„ p. Leg mistrzem Korpasa.
W dniu wczorajszym na boisku 

spcrtowem 6 p- p . Leg. odbyło s 
f nałowe spotkanie piłkarskie o mi­
strzostwo Korpusu Nr. 3. P o  walki 
stanęły arużyny 1 p. p. Leg (Wilno) 
i 76 p. p. (Grodno). Obydwie d ru ­
żyny poprzednitgo dnia miały wziąść 
udział w rozgrywkach półfinałowych: 
1 p. p. Leg. z misirzem 3 sam. bryg. 
jazdy, a 76 p. p. z m istrztm  19 dy­
wizji piechoty 86 p. p. z Mołocieczna. 
Ponieważ 3 sam. brygada drużynj 
nie zgłosiła, więc też ! pułk wszedł 
do f'nału bez walki mając przeciwni­
ka zmęczonego meczem półf nałowym 
i  86 p. p. Znając tradycje drużyny 
1 pułKU, która w rozgrywkach mi­
strzowskich dochodziła od kilku już 
lat do finału, oczekiwaliśmy wysoko* 
cyfrowego zwycięstwa, gdy tymcza­
sem zawiedliśmy się srodze. Pierwszy 
pułk, pomimo dobrego składu z Kraw­
czykiem i Wróblem w ataku, nie mógł 
wykorzystać przewagi i zaledwie dwo­
ma bramkami uwidocznił swoje zwy­
cięstwo, pomimo, że do przerwy Lu- 
berda miał do oorony zaledwie jeden 
strzał. Obydwie drużyny wykazały

z  s ą d ó w .
S p ra w a  ok ra d z e ń  a  u n  w e rsy te c -  
k iej k l n ik ł g  n e k o lo g  c z n c  • p o ­

ło żn icze j.
W dniu 26 grudnia 1926 roku między 

goaziną 6- rą wiecz -rem a 9-rą raao _ kory-
jrrza kiinigi gineKolog.czno-położniczej U. S.
B. został iradzione 4 palta na szkodę Sla- 
niałswy Bacewiczówny Zuiji lanusz^jiisó*- 
ny» Heleny Witasiejewówny i S tu ł dziar­
skiej. W godzinsch rannych znaleziono ja- 
Eiegos osobnika zupełni" pijanego w ryn ­
sztoku. Miał on na sooie 3 dams-kie palta.
To wydało się przechodzącemu posterunko­
wemu podejrzane m. Zaprowadził go #ięc do 
komisarja^u, gdzie się wyiaSulło, ż«= damskie 
palla aiór: on miał na nobie pochodzą z 
kradzieiy dokonanej w klinie: ginekologicz­
no-położniczej U. S B. Zatrzymanym uSoDni- 
kiem był nletaki Antoni Bajewskl, kilkakrot­
nie karany za kradzieże.

W dniu wczorajszym sprawa ta znalaz'a 
się na wokandzie 1 Wydziału karnego Sądu 
Okręgowego Oskarżał pprok Sakowicz.
Podczas przewodu sądowego ustal ono defi- 
ni.ywnie, że kradzi -iy dokonał nie kto inny, 
jak właśnie Antoni Bajewski.

To ież sąd pod p-zewudnirtwem sędzie­
go Kontowta po krótkich przemówieniach 
uroń wydał wyrok, skazujący Anton-e-o a 

j iwskiego za k.adzież 4 płaszcz: po ki Ika- 
krotuem odbyciu kaiy za kradzież na 3 tata 
więzienia, zamieniającego dom poprawy z 
zaliczeniem mu 8 miesięcy aresztu prewen­
cyjnego-

K a n o w a  z b ro d n  a.
W marcu 192. reku potterunkowy P.P. 

w Olkienikach Sy wester Ba»wiński wypan Przedmieściem, 
kowo dowiedział eię, zc mieszkaniec wsi 
Krunińce cmioy Olkienirkiej Macie j Kajre- 
wicz z ira tł w -V tu 6*111 b. .. wskutea rary .

Pcst. Barwński zameldował o rem la 
posterunku W szczę,: w tej sprawie śledztwo 
wykazało, ze Maciej Kajrewicr zmarł » sku- 
t« k ciężkiego uszkodzenia ciała, zadanego 
27 lutego b.r. przez b m a  Stanisława. Śmierć 
nastąpiła w s k  atek ropienia cpony mózgiwej.

Daisze śledztwo ustaliło, że w krytycz­
nym dniu do domu Jana Kajrewlcza o jta

Krótka depesza z Londynu przy- i 
niosła wiadomość, że w Kanadzie ( 
snaleziono wielkie pokłaay mało do- < 
tychczas używanego metalu, a mia-

. , , . ,____  . . , nowicie beryllium. * D o wydobywania
brak tempa i pianowr tc napadu, j eksploatowania tego metalu utwo- 
wzamiąn za co jo fed w fem e  odnawia- rzyk się już odobno towarzystwo 
ly aobie w faulach wzajemnem wy- akcyjne z kapitałem przeważnie an- 
tykaniu błędów gielskim. Wiadomość, zawarta w tym

Mecz wypadł b. nieciekawie, a telegramie, jakke wiek wydaje się 
nie rz- w idzt yie tżk u ujący się z przeznacz0|r,ą jedynie dla szczupłej 
członków kukć w wych. fizycznego |k - fad  \  /  ^ wf nam j dnak 
roieszli się przed ,ego ukcnczeniem- J  w dareeniu> pM iadająt;e.  0  wiele 
będziował po ; H "holdt. Na .ybu- ^  zn czcniBł od ' wielu innych 
nach widzie iś y jr. \ idę za sensacyjnych wypadków, trzymają- 
kfórego pobytu  w Wilnie drużyna w n a p ic iu  uwagę setek tysięcy
1 i Dla rozwoju technicznego i

i r, n i • walki człowieka z przyrodą odkrycie
w • ótnrfm meza8 ąpionym to m ołe mje^ nier5Wńie większe zna*
organiza o m. czenie, aniżeli powiedzmy, wielokrol-
R e o re z e n ta c ja  G r o d n a  "w W iln ie , ne przebycie oceanu w aeroplanie.

Dowiadujemy się, że w sobotę i Ooecnie znamy około dzie vięć- 
niedzielę grać bedzie w Wilnie repre- «'z:es e*'u chemir^"ych pierwiastków, 
zentacja klubów piłkarskich Grodna, W śród nich majdają się takie, któ- 
W sobotę honoru Wilna bronić bę- rych odkrycie posiadało z początku 
dzie drużyn? Pogoni, w niedzielę Mak- znaczenie wyłącznie n au k o w  n'e 
kabi. Drużyna grodzieńska jest sil- zaś prakiyczne. Kiedy np. Anglik, 
u m przeciwnikiem gdyż w ikład jej Ramsay, odkrył w wyższych warstwacn 
wchodzę najlepsi gracze. O io je] atmosft , r  hel nikt nie domyślał vc  
skład: Ahum i,Makkabi)—Kaszrap (Cre- nawet, jakie zastosowanie znajdzie 
sovia), Frejdin (M akkab) — Strzelec ten czlacbp«ny gaz, o  którym w.edz a- 
(41 j,p.J, W ilko viak i Pawlak iCres ), no tylko, że istnieje w nowie rzu ' 
Kiepura, Cybulak (Cres.), Frejdm (M) to w bardzo znikomych ilościach. 
Rudnicki (Cres.), binkowicz (71 pp.j. Uczeni byli zadowoleni, że udało się

znaleźć na ziemi pierwiastek, o któ­
rego istnieniu wiedziano tylk** z ana- 

Z ca (ej Polski. lizy światła słonecznego. Na tem
- wszystko zdawało się skończone. Te-

— W a ra  - w s k i e  m e tro , Pro- raz hel jest niezastąpionym środkiem 
jekty budowy kclęi podziemnej są już w etnjctwie... Wielkie zs ipt in« ra -  
gotowe. pozostało obecnie jedynie pełniono bywają h 1 era, który się nie 
przeprowadzenie badania pokładu geo- pali- W len sposób raz, r a  zawsze 
logicznego Stol’cy. Projektowane jest staje się wy kluczom m n'“bezpiecz 
przeprowadzenie trzech linji kolei po- stwo wybuchu, grożące ~ statkach 
dziemnej: jedna od M ło c in  do linji powietrznych, napełnionych wodo- 
koiejowej W arszawa - Grodzisk na rem.
Ocnocie, druga od PI. Sjskiego przez Wiele aodebieństw a z ttm  ma hi-
ul. Puławską ma docierać w pełu- storja betyllium, który został o aK ry ty  
dniowe okoiice miasta, trzecia linja sto lat temu przez znanego uczwne- 
przyszłej kolei również rozpoczyna- go, niemieckiego chemik-, W ohlera. 
łaby s'ę na PI. Saskim i droga okól- O d tego czasu nie znajdowano tego 
ną, obsłużywszy środek, południową metalu w większych ilościach Beryl- 
i wschodnią część miasta wróciłaby lium jest metalem lekkim, a nawet 
na PI. Saski. można powiedzieć, że jest jednym z

W związKu z zamierzoną budową najlżejszych metali i te  ma najlepsze
kolei podziemnej projektowane jest szanse do wyrugowani.! a^m .njum . 
zbudowanie na PI. Saskim trz: piętro- Aby ocen ć znaczenie tego odkrycia 
wej, niewidocznej z zewnątrz stacji, należy pomyśleć, że całe nasze s'ule- 
która dotknie terenów pod Sądem cie stoi pod znakiem lekkich mstall 
Wojskowym, Komendą Miasta i t. d. i bez nich najbardziej epokowe
Piętra będę połączone schodami ru- zdobycze—chociażby onaciowar. e pc«
chomemi. wietrzą — byłyby nie do pomyślenia.

Droga na Pragę projektowana jest Aluminium wały jedmi .rzecią żelaza, 
przez nowy most od ul. Karowej o posiada w‘ęc jeszcze a p ś f  ciężką wa- 
dwóch poziomach, górnym dla ruchu gę. O d wielu lat technika szuka lek- 
kołowego i pieszego, domyra dla po- kich metali. Przez czas jakiś nwślan*" 
ciągów kolei podz.emnej. Ulica Ka- o  roagnezjum i tworzono rozmi..i'* 
rowa byłaby rozszerzona, a istniejący amalg^my z magnezjurr. i aluminium, 
ślimak zrównany byłby z Krakowskiem które były wprawdzie lżejsze O alb

K u ltu ra ln o -O św ia to w y
Sala Miejska (ul. Ostrobramska 5)

!llmy. „Z a stą p ea  ^ a s t^ p c y 44 w * ^
. _ n z l  T T P l ó t  T U  A D l  A T .  1. n m a H ł o  111 O  o l / l u r k  D r t l ' ? ' !  i o l z  C P f t n  ł A l Ł  1 o z

Dzif
w yśw ie tlane  .  . .  . .  _
Nad program: <W UJClO — Wa RJAT. komedja w -! aktach. Początek seansów: w
niedzielę I święta od fe. 4-eJ, w soboty -d  g. 5-ej, w inne dnie od g. 6. Geny 9 >  
biletów parter — 60 gr., balkon — 30 gr. Ostatni seans o godz. 10-ej.

OGŁOSZENIE.
Państwowy Bank Rolny, Oddział w Wilnie 

sprzedaje w drodze ograniczonego przetargu, poprze­
dzonego konkursem ofert-

azialkę zabudowaną w maj Krynica, pow, Woł- 
kowyskiego o obszarze około 25,0590 ha, odltgłcść 
od st. kol. R o ś—5 kim.

Termin składania ofert upływa d n i  15 sierpni? 
1927 r. o godz. 12-trj.

Szczegółowe warunki sprzedażne są do przejrze­
nia w Wydziale Agrarnym Pań«'wowego Bantu! Rol­
nego Oddział w Wilnie, W. Pohulanka 24 oraz w 
Oddziale Głównvm Państwowego BśnKU Rolnego w 
Warszawie, ul Traugutta Nr. 11.

W W W W »  w W W W. ^  w w •  •  w. w w* w w .w ^  »  ism

R e d a k c j a  „ S ł o w a “  ♦
poszukuje p.acy dla człowieka lat średnich posiadającego 
średnie wywształcenie, znajomość biurowości buchalterji 

oraz języków: polskiego, rosyjskiLgc 1 litewskiego. 
Łaskawe zaofiarowania prosimy nadsyłać do adm, <SłuWi

Ob w iesz czeni e.
Komornik pr;iy Sądzie Okręgowym 
w Wilnie, Franciszes Legieckl, w m. 
Wiim*, PRZY ULICY JAKÓKA 
JASIŃSKIEGO Nr 1 m. 3 zwnleszka- 
ły, zgoJHie t  a rt 1030 U PC podaje 
dc wiadomość publicznej, że w dn>u 
4 sierpnia 1927 r. o godz. 10-tej rano 
w W..nia przy ul. Zarzecze N r 16. 
odbęazie się sprzedaż z licytacji 
nateiącego co S*mueia Lewita majątku 
ruchomego, skłaciającegc się i  ume­
blowania mieszkaniowego, oszacowa­
nego na sumę złotych 836.

959 Vi Komornik (—) P. Lebecki.

■■O 0 : C

i m p f i

W M

■ ;  iinoło jP łour  
- * a o j i t l  Drzcuny

do bujynuów  
i dyzenfekcji

FORTEPIANY, PIANINA I FISHARMONJE
pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
firm nowe i używ ane sprzedaję t wynajmuję

♦
♦

t
ł

do samowarów i żelazeu

G a z o w n ia
W ilnc,’ui. Cicha 5, tel. 713.

K. DĄBROWSKA
W iln o , u l. N ie m ie c k a  3, m . 6

Ogłoszenie.
Komornik przT Sądzie Okręgowym 

w Wilnie, Antoni Sitarz, zamieszkały 
w Wilnie, przy ul. Św M chuiskie) 
Nr. 8 zgodnie r  art. 1030 U. P. C . 
oDwieszczs, iż w dniu 5 rili rpnia 1927 
ro.u o godz. 10 rano w Wilnie p rzy 
ul. Subocz Nr. 72, odbędzie się sprze­
daż z licytacji publicznej majątku ru­
chomego Menaszy Szspirł, składające­
go się z umeblowania miesuicama wa­
gi dziesiętnej z ciężarkami i dem u 
drewnianego na rozbióraę, oszacowa­
nego ns sumę zł. 420 na zaspokojenie 
pretensyj Samuela Berensztejna.

Komornik Sądo n y 
Nr. 96; V ._________ ( -  ) A. SITARZ

Dc wynaięua

Z pokoje
z korzystaniem kuchni, 
ze wszystkiemi 
godam i, ul. M ickie­
w icza Nr 48 m. 3

O S O B A
zdonrej rodziny (P .P .) 
znajdu,ąca się bez 
śroików  do życia, 
prosi o ł skawe za- 
<-ifiarow?nie pracy, 
tylko za utrzymanie 1 

mieszkanie. 
Lask-iwe zaofiarowa­
nie: Z ana lna  5 m. 5.

Poszukuję
PO SA D Y  B O N Y
z siycitm  do dzieci, 
od Ul 3. Mogę zająć 
się gospodarstwem. 
Z godje się na wyja?d.

Wielka 23 m. 4. 
niieszk. por. Chrysto. 
J U J .  W.

Z A G I N Ą Ł
przed cz-erema dmamt 
pies, biały szpic, wabi 
się .NU *, ostrzyżony 
na iwa. Osoby m ające 
jakiekolwiek wiado­
mości uprasza się ia- 
siaw ie o zakomuniko­
wanie, za wynagro­
dzeniem, pod : dresem: 
Cukiernia B. Sztrallr, 
Mickiewicz?, 12, No- 
sowicz Michał. Nad­
mienia się przytem, 
że sam owolne przy­

trzymywanie psa 
bęozle policyjnie, 

ścigane.

PO SZUK UJĘ
2 g  wykwalifikowanego 
« o nauczyciela łaciny i 
^ 2 .  matemaiykl n r lato 

na wieś dla uczniu 
8 klasy. Mickiewicza 7 
m. 5, od 5 — 6 godz. 

Warunki dogodne.

S kradziona dnia 24 
czerwca , b. r. 
książeczkę woj­

skową wj a. przez P . 
K. U. Lida, rocznik 
1890, na imię Chaima 

l-ejby Gumnica, 
unieważnia «>e.

DOKTOR

Ł . 1ELD0WIG1
chci .W ENERYCZ­
NE, MOCZOPŁC.

SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w.

DOKTÓR ;

S.Zeldowlc7Pwa
KOBIECE, WENE. 
RYCZNE i ihor.

ORÓCj MOCZ, 
rz. 12 i od 4 6 
ai.M ickiew  Jest. 24 

tel. 277.

KAMIENICA.
w centrum miasta 
6-clo mieszkaniowa 

do sprzedania 
Spiesznie za 3GuO 

dolarów.
yyi.enskit Siuro 

Komisowo-hand lo 
we. ul. Mickiewicza 

21, tel. 152.

PIANINO
fabr. A. Rauser, kon­
certow e, zagraniczne 
w dobrym  stan ie , dc. 

Sprzedania- Adres: 
Stara ul. Nr 13,

Os o b a  m ł o d a ,
(22 is t )  m eza-

• P o k ó j

iduży, jasny do wynajęcia, na Zwie­
rzyńcu, (Koło mostu).

O ierty w adm. cSłowa* pod L K.

p-zyszli obyawaj bracia na rodzinną libację, 
W -ew nym  momeuci* wynikła między niu i 
kłótnia, która po krótkiej chwili ramienlia 
się w otwartą bójkę. Gdy tzala zwycięstwa 
przechyliła się na stronę Stanisława Kajre- 
aicza, Maciej Kajrewicz wybieg* z ch^-upy 
do sieni, wracając p > chwili stamtąd z okrwa- 
w.ioną .w aną. w kilka dni potem zmarł.

W dniu wczorajszym prawa ta była 
przedmiotem -ozprawy w Sądzie Okręgo- 
wjrm.

Świadkowie oskarżenia nie mogli dać 
konkremych dowedów, że ciężkie uszkodze­
ni': ciała zadał w łaśnie Stanisław Kajrowicz. 
Świadkowie obrony zeznają znowu naogół 
na korzyść oskarżonego.

W rezultacie w ęc rzecznik oskarżenia 
pprok. Sakowicz znalazł s*ę v kłopocie. 
W ystąpił więc w swem pizrmówieniu a 
wnicisai-m o uniewinnienie oskarżonego, a 
w razie gdyby Sąd z jegn wnioskie n tiie 
zgodził—o tkazani z art. 470 cz. II K. K jy  

ląd przyrhyhł się do ostatniego wniosku 
pprckuratora i skazał Stanisława Kajrewicza 
za zad-mie ciężkiego uszkodzenia ciała w 
stanie silnego wzruszenia na 2 lata i 6 m ie­
sięcy więzienia, zaliczając mu 4 miesiące 
ares_iu prewencyjnego.

Bronił oskarżonego mec. Andrejew. S.

I
❖
♦

ł
♦
*

I m M l l

szwedzkie „Vikiny -łrvika“
ze stalowem kutem kołem biegowem  d ro ższ y  metal Da ziemi.

minium, ale nie mogły mieć oraktycz 
nego zastosowania.

Berylliutn otwism zuptłnid nowe 
perspektywy W aty o jeóną trzecią 
mniej od aluminium i jest od niego 
o wiele twardsze, tak twarte praw’e 
jak szkło, a przytem mewiarrgodnie 
prawie rozciągowe. Można wyrabiać 
z niego cienkie listki, których gruboSć 
wynosi ułamek jednej dziesiątej mili­
metra. Promienie Rentgena przechodzą 
przez len metal bardzo łatwo.

Rozpowszechnieniu się beryllium 
stała dotychczas na przeszkodzie iego 
wysoka cena. Jeszcze przed osiem­
dziesięciu laty gram tego metalu kosz­
tował oiiemdziesiąt razy drożej ani 
leli gram złotal Był tc  może naj-

-O Zastępców podróżujących
p^rw szorzędns siły na prowincje do 

^  sprzedaży bardzo nożądantj maszyny 
J" w rolnictwie postukujemy. Wszelkie 
<  poparcia reklamowe. Po uzyskaniu 
EJ pierwszego zamówienia większa za- 
O  liczka. Panowie dzielni, wymowni 

y  -ecncą Spleszn e złotyó oferty wraz z 
referencjami p ud <Pic».

* 1
L O D Y  
ABS')LWBNT 
Państwowej 

Szkoły Handlowej, z 
praktyką biurową, po- _
sladającv gruntowmą n a tu ra ln y  św ieży 
znaj 'mość księgowości. n o .„ca sU,afl
(system amerykański, P ° Ieca 8klad

ieżna poszukuje 
posady nauczycielki 
de małych a .iec l lun 
.rychowawczyni, .no 
że również prowadzić 
gospodarstwo dom o­
we- wymagania skrom- 

weneryczne, moczo- . n.e‘ Najchę ioj w 
l i n r n w W  płciowe i ikórne ul Witn-e zgodu ię
■ J brri płiska . lei. 1,67. ównież na wyjazu.

—  Posiada 4-kUs. wy-
Akuszerka kształcenie, oraz 2-leini

W  S m ia łu w s k a  P°by‘

Midd
W. Zdr. Nr. 3

D r. G . W f s u n

włoski, komisowy, I  l/)fjtlQ7PWlP7Sl „h,  o iaucz Lubi bardzoabryczńy i T -v lo ra )« ' J  n i lW P W I l«  p r z y j m u j - 8 ^ 9  eci , ż pIzyjem.fabryczny i Taylora) 
korespuodeticji handlo 
wej, piszący na ma­

ni. Zamkowa 20 a.

m m p  m tm  u  ■ ■ ■ b  «  ■ n  m a  »  b  ■ ■ ■ j ’■. m 135 udeizen na ml- -  —- — ------- —j . . r \  *S D r u k a r s k ie  m a s z y n y  s p r z e d a m  »  nutę, usilnie^ prosi otrzyma kto pożyczy Le - if z -D e n ty s ta
P O S A D Ę

do 19. Micki iwicza 
ib m. 6 

w : Z. r>. N 63.

pizjrjem- 
nością zajmie się ich* 
w, :howaniem. A n est 
Wilno, ul. Dobrej 

Rody 7 m. 2,
1. Sz ichnowska.

1) ROTACYJNĄ 4-o kolumnową 
5 firmy «AUGSBURG». form at War- 
=  szaw kiego Knrjera Czerwonegc, z 
S  wszelkiemi dodatkowym i aparatami.

W.P.P o zaobarow a-zł. 500 do 1.000, mie- M A R Y A  
nie jakiejkolwek posa- sięczns. płaca zł. 100, ,

być na wyjazd, Ła- nformacje udziela DZyUSkfl S U iP ls k a  2  S K L E P Y
skawe zgłoszenia pro- Makowski Zawalna 15 'horoby  jamy ustne, z m leszkaniair zaraz 
szę skierować dd aHrn . Plombowanie i usu- do wynajęcia przy

B 2) DWUCYL1NDROWĄ m aszynę — ,Słowa»_pod D n i!n łi .rn o n m « i wanie zębów bez bólu. _ ul Szope-a 3.

± 7 Ł ^ T ^ r y S  *doakonaty *  /o fo a d y  b e r  liium w Kanadzie są
♦  p o i każdym względem typ m ateyny *  p o d o b n o  o p i s z e ,  an iże li W S ^ I g i e  

k  żniwnej poleca P ° W a d y ttgc* m e t J u  na ca ły m  św iecie .
T  - J  Spodziewają się, że przez nalei łą*  Zygmunt Hogroflzkl %M'

B p ta s ią  firwy -Koenig 
B  iorm at wewnątrz ramy 08x112 cm., — 
B wydajność z obu cylindrów 3.UU0 egz. J  
_  na godzinę.

«Zdolny 19* Bezinteresownie Porcelanowe 1 złote Spytać u właściciela^
posiuirujc na w [ej  koroiiy. SziuCzni zęoy.

Wiadomość: W A R S Z A W A ,
ul. ORDYNACKA 3, drukarnia. S  odstąpienia lokal

 duży składający się z
4 B n a r « W f l f H R » B » * * B n « B a B I R 2  pokoi przy ulicy

Z , . , do 1-go września Wojskowym, urzęani-
powodu wyjazdu nauciycfelkał • d’a kom 1 uczącym sie P f , c 7 i j l - U i e  
narychmiasi ao  H ̂ , i?  zniżka. Ofiarna 4 m. 3. i  U 5 Z U R L I J 4 -
odstanienia lokal .. . senal 7 i r  n ,  ■* oto »ska 6—1.

♦  *92)11111111 l lM ^ I U U ż -a i ryllium będą tak małe, że metal ten
t  W iln o , u l"  Z a w a ln a  11-a #  >ędzie mógł konkurować z alumi-
S a  mum. W Ameryce mówią już o aero-

J  W yjątkowo dogodne warunki w ypłaty .▼  pi>iddCt j Łamochodach z beryllium.
~  Żądajcie kstaiogów opisowych. ^  w  każdym razie jest to metal przy- 

Oprócz powyższych posiadam Szłości i należy się Spodziewać, że 
na składzie maszyny żniwne V  przy Użyciu tego bbWegO pierwiastku 
Deeringa I Mac Cormicka. A  powstanie jeszcze dUŻO nowych CU-

dów ttchniki.

Mickiewicza w cent- POSZUKIW ANY jest

W ydr Zdr. Nr 3 się dwóch po‘ioi t  
“ “ ’ kuchnią. Zgłoszenia
P O W O Z I K  do adm. <Siowa>.

żelazny s x » * i t e  7 - —
M u sisz  u k o n c ^ y c  a is a  ia c n o w e  k o ie  .  5  p o je m n o śc i o k o ł^  25, n  w ła ś c ic ie la  f  .
spondencyjne prof. bekułowicza, j
Waiszawa, Żórawia Kursa wyu- •

S . Grabowskiego 
ul. Garbarska 1.

❖
♦

100 000 litr. dla ma- 
■ gazyrowania spirytu­
su. Oferty pize<=ył»ć ,

domu.
b. m. o godz*. 

10 tej wieoz. 
portmonetnę z sumą. 
przeszło 40 zł. Ode-;  czają listownie: buchalterji, rachunko- .  rv su . 'O fe r ty  pizesyłsć # r-P O K O JO W B

•  w ości ku e c s : j .  ..orc jondencu ;  U  U  U a r i d j ^ L I d  prosimy p jd  aCrese ^  MIESZK \N iE , brać irn in : w auto-
•  h a n d lo n f. stenogr? j 1, nauki handlu, •  pokoje zamotne- Zarząd Uóor W i e l k i e - m o ż l i w i e  w oent- busie Nr 14,275 lub
J  p ra v - ,  kaligłkfji, 'Isa n ia  na maszy- a mu ze wszystkiemi S o l,f,zn!ki, poczta rura m iastł poszukuję, u konduktora Kr,
•  nacn. Pc utoń :zemu świadectw* , w y g o d a m i i telefonem. W. Seleczoiki, pow. Zgłoszenie sub. J T. weesrego w tymże

ŻĄDAJCIE P R O SP E K T Ó W ! * Kjszranowa 5 m. 7. Wileński. de adm. -Słowa*-. autouusle.

40 Cz>
MAURYCY RENARD.

on?
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Karty na stół
jan Marenil zaczął spokojnie
— Podczas pewnej rozmowy z 

irzyjacielem mym p. FsuiliarJ, p” y- 
s^ła m: myśl dodania tajemnicy z Lu- 
vercy do mojej kolekcji rozstrzygnię­
tych problematów- Śmierć matki pani 
Gilberto, wydała mi się tajemniczą i 
zai adkov ą. Warunki tego tragicLnego 
z a ś c a  tak, jak mi je pizedstaw bno 
robiły na mnie wrażenie nierealne, 
Wy dato mi się niemożliwem, by żmi­
ja mogia się tak zachowsć, bez jakie­
goś bodźca, poddanego jej przez wo­
lę ludzką. Jak mogła ta wo'a, r,z\c- 
w eka nieznanego mi, zmasić żmiję 
ao  działania? By lo to pierwsze pyta­
nie, które sobie zadałem.

— Czy potrafię w yrazić pani, Gil­
berto droga, jak gorąco pragnąłem 
rozstrzygnąć *ę tajemnicę, skoro wie­
działem, że może tc panią uleczyć z 
chorobliwego strachu? Nigdy niewuła* 
aalem tyle serca w swe poszukiw ana.

— Najprzód zastanowiłem się. 
Pierwsze wnioski, które wysnułem, 
były następujące: dwie tylke osoby 
musiały h ć całkowie e uwolnione od 
podejrzeń: panna GilDerta. która noc

cała spędziła bezsennie, zamknięta w 
gardetebie, przylegającej do sypialni 
matki,—i p. de Prasę, której obecność 
w tym samym pokoju stwierdziła 
p. Gilberta.

— Posądzenia więc mogiy się skie­
rować ku: p. Guy Laval, p. Llonei de 
Prasę, eałfj służbie i... komuś z ze­
wnątrz,

— Pewien fakt zastanowił mnie. 
Zawsze mnie zast mawiają przy tego 
rodzaju pracy d r.b n e  anomalje. Otót 
żmija miała tylko jeden ząb, ten 
szczegół usuwał wszelkie podejrzenia 
co do przyczyny śmierci, gdyż odpo­
wiadał znakowi pozostawionemu na 
ręku zmarłej, ten szczegół zaintereso­
wał mnie.

— Uważałem z potrzebo” zwie­
dzenie miejsca zbrodni i wybadania 
ludzi, którzy mieszkali wówczas w 
pałacu.

— Zauważyłem jednak, że byłem 
śledzony.

— Trzeba, żeby pani o tera wie­
działa, GJberio, że ciotka Dani i ku­
zyn, niespokojni o pani szczęście, ka­
zali mnie śledzić- Roię tę odtgryw ał 
woźny, którego tu widzimy. Nawet 
sam p, de Prasę nie wzgardził rolą 
szpiega.

— W zwykłych okolicznościach 
byłoby mi to zupełnie oboję .u . Lecz 
w  warunkach, które wymagały swo­

body ruchów, przeszkadzam mi to. 
Miałem kilka powodów, pragnąc by 
rai dano pokój. Swoboda i tajemnica 
mych czynów musiały być za wszelką 
cenę zagwarantowane.

— Czułem przytem, że muszę 
działać szybko i z.ozumiałrm wkrótce, 
ż t  od powodzenia i szybkości mej 
akcji, zależeć będzie moje szczęście i 
nawet życie mojej narzeczonej...

— PanitI—krzyknął groźnie Lionel. 
—Nie pozwolę panu...

Jan Mareml badawczo Datrzac na 
pan ą de Prasę, wskazał na kasę ognio­
trwałą i Freddy— Węża.

— Pozwól panu mówić, — rzekła 
p. de Prasę, blednąc i kurcząc się 
pod tym wzrokiem.

Nagle Jan Marer.il krzynąl.
— Holal Hola! panie Aubry! Pro­

szę nie opuszczać naszego towarzy- 
stw al— Freddy łap go!..

Jednym skokiem Freddy — Wąż 
znalazł się w sieni, gdzie zginął przed 
chwilą Aubry, poczem powrócił po­
pychając przed sobą nieszczęsnego 
lokaja, przestraszonego i pół żvwego.

— Cóż to za apasz, do ajabła?— 
zawołał Lionel, ściskając pięści i tra­
cąc panowanie nad sobą.

— Miałem właśnie Dowiedzieć to, 
gdy pan mi przerwał. Jest to Freddy, 
Pomyślałem o nim w chwili, gdy zro­

zumiałem konieczność pozbycia się 
waszej opieki.

— Freddy—W ęża spotkałem pew­
nej nocy przypadkiem na małym za­
ułku. Poprosił mnie o zapałki, by za­
brać pugilares... Bezmyślnie prawie, 
oświeciłem twarz jego-. Jakie* było 
moje zdumienie, gdy ujrzałem własną 
swją twarz! Miałem więc soDOwtóri w 
św ecie apaszów. T-i nocy Freddy, 
przerażony tem dziwnem podobień­
stwem, uciekł, podejrzewając w tem 
jakąś niezwykłą zasadzkę ze strony 
porcji. Lecz w krótkim czasie udało 
mi się go odnałeść. Cóż, przykrą mi by­
ła świadomość, że człowiek z moją 
twarzą miał zasiaść na ławie oskarżo­
nych. Z ająłem  się nim. P iszukałetA 
dkió stosownego fachu. 1 rudne to 
było przedsięwzięcie. Nasz F-cddy jest 
człowiekiem niezależnym, miłującym 
wolność. Na szczęście znalazłem wyj­
ście.

W indjach nauczałem się czaro­
wać węie. Freddy okazał się zdolnym 
uczniem i wkrótce mógł zarabiać na 
życie pokazywaniem sztuk z wężami-

— Oczywiście, lepiej byłoby, gdy­
by pracował nieco więcej. Nieprawdaż 
Frpddy? Dzisiaj panna Jąva, uczeni-a 
jego demonstruje węże, podczas gdy 
on spoczywa oa laurarh. Lecz o to 
nie chodzi, faktem i;jest, że Freddy 
nie jest już złodziejem, a nad tem,

by nie powrócił do dawnego fachu 
czuwam troskliwie i stale.

— Przypuszczam, że zrozumie­
liście już wszyscy. Śledziliście go są­
dząc, iż to ja w stanie chorobliwego 
rozdwojenia zmieniam się w apasza. 
O d prwnego czasu Freddy spędzał 
dnie u mnie, w » ‘rkoju, przylegają­
cym do mojego. Wychodził stamtąd 
wieczorem, oo  moim powrocie, a 
wracał o świcie.

— Niezły pomysł, nieprawdaż? 
Wiedziałem, że ucieszeni odkryciem 
•Jana Marenil—apasza», nie spuścicie 
go z oka, podczas gdy ja bęaę po­
zostawiony w spokoju. Mogiero do* 
woii szperać w przeszłości, jeździć, 
szukać i rtwidować wszystko!

— Uczyniłem to wszystko, w po­
rozumieniu z prefektem policji, które­
mu zdałem sprawę z mych poszuki­
wań i ich celu, oraz środnóv . jakie 
przeds.ęwziąć zamierzałem. To też 
proszę się nie dziwić, panie de Pra­
sę, że urzędnik ten n !e wyprowadził 
pana z błędu co do Identyczności 
mojej osoby i Freddy-W ęża. Działa­
liśmy w porozumieniu.

— Jestrm zadowolony z mei mi­
styfikacji, Dokonałem je' starannie. 
Java nie wiedziała o niczera, nvmo 
dyskrecji i wypróbowanej wierności. 
P. FeuillarJ dHegował co nocy pełne­
go z agentów do „Baru de la Coie

rie*, by obserwować Freddi'ego i 
zdawać mi sprawę z jego postępow a­
nia, Istotnie ostrożność ta okazała się 
bardzo pożądaną, gdyż tewnej nocy* 
jak dowiedziałem się, Freddy Drzez 
nieuwagę pokazał wytatuowaną na 
ramieniu żmiję, zmuszony byłem ka­
zać natychmiast wymalować na swo- 
jera ramitniu identyczną żmiję, którą, 
postarałem się panu pokazać, p. dc 
Prasę.

— Tak, pokazałem  ją pann umyśl­
nie, gdyż, wiedząc z kun  mam do  
czynieni?, byłem pewien, źe pan wy­
korzysta wiadomość o istnieniu na 
mem ramieniu znazu, przed .tórym 
wzdrygnęłaby się ze strachu Gilberta; 
mogłem więc przypuszczać, że p in  
zmusi mię w jakikolwiek sposób dc 
odsunięcia rękawa w obecności mej 
narzeczonej. C ó tby  na to powiedzia­
ła G  iberta, wioząc żraiię na mojetn 
ramieniu? A cożby pomyślał pan, nie 
dostrzegając jej tam, gdzie spodzie­
wał się pan ujrzeć ową s’ną pręge?|

— Dzięki tak szczęśliwemu dla 
mnie obrotowi sprawy mogłem się 
zabrać dc dzieła.

Uważnie jsrzestudjowałem, Jak się 
przedstawiał dramat ten przed pięciu 
laty, co pisały gazety, co mówili lu­
dzie*..
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